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(4 Fabrycznie nowe ory- Jedyne maszyny o 82 znakach 
glnalne amerykańskia piserskich dla języków polskie- 
i è maszyny do pisania | go, francuskiego i niemieckiego. 
W doniosłej ” izacyj na, ; są na składzis u tlrmy 


szego: korpusu oiio 1 suis | A GNACY GROSS i Ska, Kraków, Starowiślna 1. Tel. 2190 


społeczeństwa do armii, netem Lg z : 

ważnej strony wojskowej pomizsze u- A | 
Wagi. Zamieszczamy je w przekonaniuy Generalna Reprezentatya i wyłączna sprzedać maszyn do pisania UNDERWOOD ma całą HMałopoltke. 
że puzeprowadzenie dyskusyj w tej tak DICTE 
ważnej kwestyi jest bezwzględnie wska- 

_ zane i pożądane, Red. | 
r Z ust zagranicznych fachowców wojskowych, 
bawiących obecnie w Polsce, słyszeć możmą 
częstokroć następujący pogląd: „Rolska mi do- 
brych oficerów, ale nie ma wcale korpusu ofi-, 
cenekiego*, : 

Przy bliższem przyglądnięciu się naszej ar- 
mii zdanie to nie wyda się pozbawione słusz- 
ności. 

Korpus oficerski winien być bowiem zwar- 
tem, silnie solidarnem ciałem, składającem się 
z ludzi, którzy obok zachowania cech, charak 
terystycznych dla nich, jako jednostek, posia- 
dają silne poczucie przynależności do swego 
atanu, Korpus oficerski musi się odznaczać prze 
dewszystkiem owem poczuciem jednolitości i 
sespoleniem. Wynika to z potrzeb służby, 

Nie chodzi o adgrodzenie korpusu ofjcerskie- 
go chińskim murem od społeczeństwa, ale, q 
to, że każdy korpus oficerski posiada pewne 
townęirzme cechy i wewnętrzne wartości, które 
go jednakże w samem społeczeństwie wyróż- 
niają. 

Patryotyzm państwowy, najwyżej i najszczy- 
łniej pojęty honor żołnierza. najściślejsze bra- 
terstwo, a wreszcie solidarność, znana w armii 
francuskiej pod nazwą „esprit de corps“, -— oto 
główme cnoty j cechy tago korpusu. 

Na szczęście różnice, wytworzome przez 
wieloletnią niewolę i różność omganizacyi pań- 
sktwowych — zacierają się coraz bamdziej, wzar- 
jemne uprzedzenia gasną, a Wyrasta coraz 
Szybcjej jednolita, spojoma ideowo armia, — 
Z „Podchorążówki* warszawskiej wyszedł za- 
Stęp młodych oficerów, wychowanych już we 
własnej ongauizącyj wojskowej, W ostatnim 
okresie walk z bolszewikami okazali ci młodzi 
oficerowie wybitne cnoty wojskowe, pełne zro- 
zumiiemie i ukochanie swego zawodu. Nie mo- 
ma też wątpić, że współżycie oficerów z daw- 
dych zaborczych orgamizacyj wojskowych na 
Wspólnym troncie wpłynie na pogłębienie zespo 


wyjątkowych zachwytów, — do oficerów, a ña- | ona w rozwoju swym stanęła i by ukazano je 
wet i do armii sub specie jeszcze armii zabor- | na wegetacyę, 
czej, którą się cierpi, jako zło konjeczne, a któ- Ministerstwo spraw wojskowych musi do pe 
ra właściwie jest tylko ciężarem. Tem też głó- | wnago przynajmniej czasu, t. j. do czasu wy- 
wnie tłómaczyć należy fakt, że obecnie ofice- | chowania nowych oficerów, opóźnić demobili- 
rowje, najbardziej nawet ideowi, masowo po- | zacyę tych elementów, które ną wartości kor-. 
dają się o zwolnienie, Długi szereg lekkomyśl- | pusu oficerskiego mogą zaważyć Społeczeń: 
nie uogólnianych zaszutów zńiechęcjł do służ- | stwo zaś winno oddać sprawiadliwości słusz- 
by wojskowej i wywołał pewien żal do społe* | ność į z racyj poszczególnych niedoborów nie 
czeństwa. , OSądząć całości, Winno ono tej armii wiele — 
Wynikiem tego stanu być może, iż armia na- | przedewszystkiem własną nienodlesgłość — a 6 
sza zostamie pozbąwiona ludzi najlepszej wiary į tem zapominać nie wolno. 
i woli. A żadnę miarą pozwolić nie można, by 


Wprowadzenie wolnego handlu. 


Warszawa (tel, M). Korespondent wagyz do- Artykuł VII Upoważmia się radę miaistrów 
wiaduje się, -że- na czwavikowem posiedzeniu | da przekazania agend ministerstwa aprowiza- 
rada ministrów uchwaliła projekt ustawy w į cyi, niezbędnych na rok gospodarczy 1921—22 
sprawie wprewadztają wolnegs handlu, znie- | ministrowi spraw wewnętrznych: i ministrowi 

emia ministerstwa aproewizacyi i zniesienia j przemysłu j handlu, oraz do wydawania zanzę- 
Puzappu, Projekt ten zostanie przedłożony Sej- | dzen, mających na celu likwidacyę ministerst- 
mowi na pierwszem posiedzeniu po feryach, t. wa aptowizacyi i jego organów, | 

| 


j. ania 20 maja: Zawiera, on nastepujące posta- VIII, Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 1 
e WA dnia 10 lipca 1920 ro Ko > Ę i 

AM. I. wa. z dnia 10 lipca 1920 r. o apro- . Wykonanie tej usta wierza się pre, 
wizacyj na rok gospodamczy 1920—1921 oraz | zydemtowi ministr % , iż. 4 a Ę 4 
wszystkie rozporządzenia, wydane na jej pod- | nętrznych oraz ministrowi przemysłu i handlu, 
stawie, tracą moc obowiązującą z dniem 1 wrze | o jle idzie o byłą dzielnicę pruską, także mini. 
śnia 1921 r. stnowi byłej dzielnicy pruskiej ` l 

Art. II, Znosi się ministerstwo zprowizacyi, 
utworzone -dekretem rady Tezencyjnej z dnia. 
26 października 1918 roku, 

Art. III. Znesj się Puzanp, ntworzony dekre 


a 
Reorganizacya Pata. 
Warszawa, (PAT) Rada ministrów na posie- 
tem Naczelnika Państwa z dnia 18 listopada | dzeniu w dniu 28 kwietnia rozpatrywała spra: 
1918 roku, wę polskiej Agencyi „Telegraficznej. Postano- 
Artykuł IV. Upoważnia się ministra przemy. | wiona nadal utrzymać PAT jako instytucye 


słu i handlu, w porozumieniu z ministerstwami | rządowa i przeprowadzić jej reorganizazyę, 
skarbu į spraw wewnętrznych, do stworzenia | Sybwencya cia zdemobilizowanych 


R ZNA 0. | Z O R ZZ OE O E OO, 


nią wewnętrznego korpusu. Pomimo wszyst- | drogą zakuvu zagranicznego zapasów zboża, akad ikó 
ko ostateczne stworzenie normalnych stosun- | mającego służyć jako rezerwa na rok gospodar- wów 8 
nie da się pomyśleć bez planowej, syste- | czy 1921-1822, Na wniosek minist, wyznań I oświecenia pubi, 
Matycznej akeyi, W okresie pokojowym, który | Artykuł V. Przywóz artykułów żywnościo. | uchwaliła Rada min, przyznać Na razie temuż 
Się obecnię rozpoczyma, jest na taką akcyę dość | wych z zagranicy państwa jest wzbroniony. ministerstwu poza dotychczasową subwehcyż 


zasu, Jeżeli zechcemy i będziemy się umi:li Artykuł VI, Upoważnia się ministrą spraw | 5 milionów marek na pomoc dla zdemehilizo- 
do rzeczy zbarać, to po kilku latach korpus o- | wewnętrznych do wydawania rozporządzeń, | wanych akademików wzamian za dotychczas 
licenski stanie istotnie na poziomie korpusów | Normujących konsumcyę j przemiał, oraz ogra- | wypłacane pobory. Przyznano również akade- 


łagranicznych niczających zużycie ziemiopłodów i ich prze- | mickim brątnim pomocom prawo zakupu racyi 
Przy omawianiu tej kwestyj nie możma jed- | tworów na cele przemysłowe, żywnościowych w magazynach wojskowych dë 
dak pominąć pewnych momentów ną tury po- Przakroczenje tych rozporządzeń karane bę- dmia 20 lipca 1921 r. dla wszystkich akademi- 


lityeznej, które dotąd niezmiernie przeszkadza- | dzie na zasądzje artykułu 4, ustawy z dnia 2 | ków urlopowanych uprzednio zakwalifikowa 
konsolidacyi gron oficerskich, a w każdym | lipca 1920 r. o zwalczamiu lichwy wojennej, mych do otrzymywania poborów, 
razie konsolidacyę tę zmacznie opóźmiły, Nie- 


re mianowicie ugrupowania polityczne, nad A r |- . TĘ | 
puernie czułe na poadkreśląnia separatystycz- [Z W d GIĘSZ ng A SZCZE 0 biona 
Eo starały się wnieść swoją dzia- A s 
é w korpus oficerski, a raczej zyskać dla i A 
SE o aens obuwia opone Przesunięcie granicy na niekorzyść Polski. 


j Kreślać momenty nieządowoleń, wytwarza- Cieszyn (East Express), We środę o godzinie | Wiadomość tę podaje dzisiejszy: „Dziennik Cis 


ciągły ferment, zabójczy, gdy chodzi o wy: | 11-tej rano weszli członkowie komjsyj delimj. | szyński*, który wyrażą niesłychane obużzenie, 
bycie z armii maksymalnej energii, W agi- | tacyjnej, z polskim delegatem, inż. Filasłewi- | powołując się ze swej strony na artykuł z dnia 
ei swej wśród oficerów uderzały te grupy w | czem, na terytoryum dotąd polskie w gminie | 9 października ub, r, powtórzony przez prase 
Ajczulszą stronę człowieka — zainteresowanie | Kaczyce, pod Frysztateni, przy asyście całej | polską, że żaden Polak nie powinien objąć go- 
+ biste, Wmawiano w bałamuconych, że o | kompanii wojsk czeskich, — W odległoś:i 2 | dności członka komisyj delimitacyjnej, po zło 
dze i awansie -decydują nie - zasługj gle kim, od Init wytyczonej rozstrzygnięciem pa- | żeniu tej godności przez prezydenta sądu obwo 
b ynależność do tej, czy innej z dawnych for- | ryskiem rozpoczęli wytyczanie granicy czeskiej | dowegó cieszyńskiego, dr. Beocheńskieg, Oka: 
Acyj, tak, że t, zw, Czarny Las znajduje się Obecnie | zało się bowiem w tym czasie, że komisya ab. 
ą Nie bez znaczenia jest też okoliczność, że spo: | na terytoryum czeskiem. Nastapije zatem prze. | solutnie granicy na korzyść Polski nie poprawi. 
Czeństwo odnosi sie ciągle, — poza chwilami i Bunięcje granicy na nasza niekorzyść o 2 kim, 
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imiia zaodrzańycy za przermieciem „linii Korlaniego. 


Plebiscyt nie jest wyrazem woli ludności. — U powiatów zaodrzańskich. 


Delegacya zaodrzańska uda sie do Paryża, 


' Warszawa (tel, M.): Prezydent ministrów Wi- 
tos przyjął pzisiaj delegacyę Górnoślązaków z 
powiatów zaocdrzańskich, mianowicie z powia: 
tów raciborskiego, kozielskiego, opolskiego, pru 
dnickiego, kluczborskiego i oleskiego, złożońą 
z 20 osób, Delegącya ta oświadczyła, że linja 
Korfantego na Górnym Śląsku musi uleaz za- 
sadnice] zmianie, Plebiscyt nie byl wyrazem 
woli ludu śląskiego, bo był przeprowadzony pod 
terrórept administrącyi niemieckiej, gwałtem ji 
przekupstwem, Powiaty za%drząńskie protestu- 
fa żywiołowo przeciwko wynikowi rzekomego 

ekiscytu, Za niemiecki można uważać jedy- 
nie powiat głupczycki | co najwyżej częściowo 
powiat kluczborski, Ta sama delegacyaą udała 
się następnie do marszałka Sejmu, =kióremu 
przedstawiła swoje postulaty, Istnieje uamiar 
wyłomienia z pośród delegącyi Ściślejszegy ko- 
mitetu z 5 członków, który uda Się do Paryża, 
celem poczynienia tam odpowiednich kroków. 
Do delegacyi ma się przyłączyć hr. Obernsdorf, 


a oduiiocianć 


koditya unaje propmycye Mienie 


Rada łejwyżcza zbada gorawę plebiscyt w sobote. 


Paryż. (PAT), Ag. Havasa donosi: Rada naj- 
wyższa zbierze się w sobotą w Londynie i zbada 
między innemi sprawę piebiscytu na Górnym 
Śląsku, oraz raport komisyi. JEOBOBO | yapo] 
w Opoiu. 


` Oszustwa agentów niemieckich, 


Bytom (East Express). Na dworcu w Gliwi- 
cach władze koalicyjne zauzymały kilką skrzyń 
nadesjanych z Berlina i zawierających broszu= 
ry komunistyczne, Skrzymie te były przeznas 
czone dla biura pattyi komunistycznej w Gli- 
wicach, W brosaurąch drukarni j nakładcy nie 
wymieniono. Na pierwszej stronie jednak wy” 
drukowano: Warszawa 1921. W ten sposób niee 
mieccy agenci zamłerzajj oszukać robotników 
polskich, Jeden z komunistów wyznał, że pro- 


| szury byty wydrukowane w Berlinie, 


e 
daaa wa 


JA mewystartzajate. 


Niekorzystne wrażenie. — Zajęcie Ruhr coraz bardziej Sa wdopodobhś: 


Paryż. (PAT) Ag. Ilavasa donosi: Wszystkie 
pańsuwia sprzymierzone, Anglia, Belgia, Wio- 
chy, uważają propozycye niemieckie za niemo- 
żliwe do przyjęcia, Briand zawiadomił urzejdo- 
wo Stany Zjednoczone © niekorzystnem wra- 
toulu, jakie wywołały nowe propozycye niemie- 

ckie, wyjaśnia jednak, że Rada najwyższa na 
najbliższem zebramiu propozycye te oceni. Za- 
jęcie zagłębia Ruhr wydaje się coraz bardziej 
prawdopodobnem, 

Nowy Jork. (PAT) „Associated Press“ donosi: 
Ambasador Jusserand otrzymał od rządu francu- 
skiego zawiadomienie, że piopozycye niemieckie 
eą zupełnie nie do przyjęcia. 

Paryż. (PAT) Ag. Havasa donosi z Brukseli: 
W kołach politycznych uważają propozycye nie. 
mieckie za zgoła nie do przyjęcie i są zdania, że 
nie różnią się one od tych, które były przedłożo- 
ue na konferencyi londyńakiej. 


Paryż. (PAT) Briand zakomunikował ambasado- 
rowi francuskiemu w Waszyngtonie, że propozy- 
cye niemieckie wywarły na nim niakorzystne wra- 
żenie i prosił go, by zawiadomił o tem departa- 
ment stanu półoficyalnie, ponieważ odmowa wa- 
runków niemieckich faktycznie należy do kompe- 
tencyi rady najwyższej,, która będzie obradowała 
nad tą sprawą w najbliźszym czasie. Tymczasem 
propozycye niemieckie są w oczach Francyi zu- 
pełnie nie wystarczające. Retoryka propozycyi nie 
może zakryć ich braków. W tych warunkach oku- 
pacya zagłębia Ruhry wydaje aię coraz bardziej 
prawdopodobna. Będzię ona przeprowadzona mniej 
więcej w ciągu ośmiu dni po dojściu do porczu- 
mienia między sprzymierzeńcami. W Paryżu poczy- 
niono do tego wszelkie zarządzenia, Podnieść na- 
leży, że Briand wczoraj wieczór konaferował z mi- 
nistrem wojny Bartou i szefem sztabu generalnego 
Buatlem. 


Propozycje wykazują nieszzerość Hiemtów. 


Paryż. (PAT) Ag. Havasa ogłasza następujący 
komunikat: Cyfry umowy paryskiej z dnia 2 sty- 
cznia 1921 dały Francyi tylko 280/ tego, co ją 
kosztowala wojna, a 68%/, odszkodowań, należą. 
cych się jej na podstawie traktatu wersalskiego, 
Gdyby alianci przyjęli propozycye niemieckie z dn. 
24 kwietnia, wówczas Francya otrzymałaby tylko 
szóstą część tego, co kosztowała ją wojna, wy- 
wołana przez Niemcy, a trzecią część ogólnych | 
żądań co do których się Niemcy uznały dłużnikiem 
Francyj, Propozycye te nie nadają się ani do dy- 
skusyi ani do badania, zwłaszcza, że zawierają 
warunki, które jeszeze raz wykazują nieszczerość 
Niemców. Należą tu warunki w sprawie skreśle- 
nia wydatków nieproduktywnych (niewątpliwie 
mają tutaj Niemcy na myśli koszta wojsk okupa- 
cyjnych), usunięcić komisyi reparacyjnej, zniesie- 
nie generalnej hipoieki przyznanej aliantom, żąda- 
nie gwarancyi dla swobody handlu Niemiec i zwoł- 
nienie niemieckiej własności prywatnej w krajach 
sprzymierzonych. W chwili gdy alianci domagają 
się zastawn, proponują Niemcy aliantom odebranie 
tvoh zastawów, która alianci w małych rozmią- 


rach dotąd posiadają. Propozycyn nieniiecka, wy- 
siana do Waszyngtonu, nie przewyższa w niczem 
tej propozycyi, którą uczyniono w początkach 
marca w Londynie, choćby pod względem niedo" 
kładności. Niemcy znowu udowodnili, że pragną 
zyskać na czanie. 


Milion żołnierzy francuskich gotowych 
do marszu na Niemcy. 


Warszawa (tel. M.), Polpeess, Z Paryża tele- 
giadfują: Marszałek Foch oświadczył dzienbi- 
karzon, że Francya jest w stanie zrealizować 
swoje sprawiedliwa żądania zapomocą śiły 
zbrojnej, W przeciągu 48 godzin milion żołuie. 
rzy francuskich m0że wkroczyć do Niemiec, 


123 miliardy odszkodowania, 


Paryż. (PAT) Kumisya reperacyjna w myśl art. 
288 traktatu wersalskiego uchwaliła ogólną sumę 
szkód, które Niemcy mają zapłacić, ustalić ua 123 
miliardy w złocie. Przy ustaleniu tej sumy potra- 
ciła komisya kwotę już przez Niemcy zapłaconą, 


Belgia nie przyjmie propozycyi niemieckiej, 


Londyn, (PAT) Reuter. Belgijski minister 
Spraw zagranicznych Jaspa pozostanie aż do 
zebrania się Rady najwyższej w Londynie. 0- 
świadczył on, że Belgia nie może przyjąć pro- 
ptzycyj niemieckich, które nie Są oparte na 
paryskim układzie Nota niemiecka nie posu- 
wa sprawy naprzód, Minister Loucher uczestni- 
czył w konferencyi nzeczaznawców reparacyj- 
nych, którzy badali propozycye niemieckie'i są 
miania, że w obecnej formie nie odpowiadają 
ore żądaniem fnancuskim, Loucher nie pierze 
noty niemieckiej na Seryo. 


Ameryka iada zmian W popoyan, 


Wiedeń (tel. wł). W doniesieniach z Paryża 
dziemnikj powołują, się na iniormacyće „Echo 
de Paris", jakoby iząd Sianów Zjednoczonych 
zwrócił się do Berlina de lizędu spraiv zagra- 
nicznych o poczynienie pewnych zmian w pro- 
pozycyj niemieckiej, Wedle tychże informacyj, 
dr, Simons miał sią już zgodzić na te zmiany, 


— Imeyka nie opuść sprzymierzonych. 


Werszawa, (PAT) Havas, Zapatrywanią Hu- 
ghesa na sprawę propozycyj niemieckich, zako- 
munikowarne ambasádorom angielskiemu i 
francuskiemu, nie stanowią wcale urzędowego 
oświadczenia j pozostawiają sojusznikom zu 
pełną wolność rozstrzygnięcia, czy niemieckie 
propozżycye służyć mogą ża podstawę do dysku- 
syf, hib też mają być odrzucone. Jeżefj mocar- 
etwa sprzymierzone uznają, że pronozycye te 
mie nadają się do przyjęcia, to óSstatni krok 
niemiecki nie będzie miał żadnych następstw, 
Rząd amerykański nie ma zamiaru opuszczać 
mocarstw, które w czasie wojny yty jego 
sprzymierzeńcami, 


~ Projekt" amnestyi. 


(PAT). Warszawa, 28 kwietnia. 

Komisya prawnicza cbradowała w obecności 
oedstązióch rządu. Przewodniczący przedsta- 
wił ostateczne żądania w sprawie amnestyi; 
1) zupełna amnestya dla przestępców politycznych, 
2) rozszerzenie amnestyi dla przestępców pospo- 
litych, 3) amnestya administracyjna, to znaczy 
darowanie popełnionych przekroczeń administra- 
cyjnych, 4) amnesty administracyjna, t. zn. 
darowanie wszystkim pracownikom państwowym 
kar dysoyplinarnych względnie umorzenia wszai- 
kich dochodzeń dyscyplinarnych z okazyi strajku 
kolejarzy. 

Na wezwanie przewodniczącego złozył oświad- 
czenie reprezentant ministerstwa sprawiedliwości 
Sliwiński, który oświadczył, że rząd na dzisiej- 
szem zebraniu Rady ministrów określi swe sta- 
nowisko, czy zgadza się na zupełną amestyę 
przestępców politycznych. Co do rozszerzenia 
amnestyi przestępców pospolitych, rząd nia sprze- 
ciwia się temu, natomiast sprzeciwia się umorze- 
nlu kar dyscyplinarnych na urzędników. Wicemi- 
nister spraw wewnętrznych Kuczyński sprzeci- 
wia się również amnestyl dyscyplinarnej. Nato- 
miast oświadcza w imieniu rządu, że zgadza się 
na umorzenie kar administracyjnych tak na wolno- 
ści jak z pieniężnych z wyiączeniem skonfisko- 
wań już dokonanych. Wiceminister Eberhardt 
i dr Starzewski w imieniu ministerstwa kolei 
oświadczyli, że są przeciwko amnestył przewinień 
dyscypliny kolejowej, natomiast są za rewizyą 
orzeczonych wydaień kolejowych. Ponieważ na 
terenie Małopolski stosowano już dawniej daro- 
wanie kar, więc o ile cały rząd zajmie w tym 
kierunku przychylne stanowisko, ministerstwo 
koiei przeprowadzi darowanie ker. 

Puikownik Mecnarowski imieniem minister- 
stwa spraw wojskowych oŚwiadczył, że mini- 
slerstwo to zgadza się na amnestyg wszystkich 
przestgpców wojskowych bez względu na wyso- 

kość kary, z wyjątkiem przestępców przeciwko 
subordynacyi z czynńem targnięciem się na 
przełożonego, chęci zysku (ustawa siespniówa) 
oraz dezęrcyi zagrożonej Karą smierci i uchy- 
lenia się ód służby wojskowej ucieczką 4a gra- 
nicę. 

Przewoduiczący zwrócił się z uwagą dò rządu, 
aby umoty wówai swoje stanowisko w tej spra- 
wie i wręczył komisyi prawniczej do 4 maja. 
To stanowisko rządu będzie podstawą obrad 
komisyi, w których skład wehodzą przewsdni- 
czący pos. dr Marek, dr Fictina, Grzędzieiski, 
Mieczkowski, pos. Puzak i Seyda. 


Pragmatyka urzędnicza, 


Warszawa. (PAT) Komisya administracyjna za- 
łatwiła artykuły 21—34 włącznie projektu pra- 
gmatyki urzędniczej. Art. 26, dotyczący obowią- 
zków urzędnika w stosunku do uprawnień oby- 
watelskich (t zn. przynależności do stowarzy- 


szeń i t. d.) odesłano do podkomisyi cełem wła- ` 


ściwego sformułowania. 
Na błędne; drodze. 
Warszawa tel, M, Walka biskupa tarnow- 
skiego Wałęgi z rządem obecnymi Wziasią cor 
raz bardziej, Biskup Wajlęga zaLsopił ostatnio 
księżom awojej dyacezyj witać prezydenta mi- 
nistrów Witosa, zwiedzającego w uwzędowym 
charakierze powiaty dyeceżyi tarnowskiej, Po- 
za tem organ ks. biskupa Walęgi „Lud Katoli- 
cki“ głosi „jakoby Piastowcy dążyli do zerw- 


nia z Watykamem i obranią, Witosa papieżem“! 
KZ O a 
reparacyjnych. 


Komisya polsko-sowiecha dia spraw 


Warszawa, (PAT) Dnia 28 kwietnia w cawar- 
tek o godzinie 12 w południe odbyło się picrw- 
sze posiedzenie komisyi mieszanej- rosyjsko- 
ukwaińsko-polskiej do spraw  reparacyjnych. 
Delegacyi polskiej przewodniczy p. Stanislaw 
Korczak, delegacyi siawieckiej p. Ignatow, Na 
pierwiszem posiodzeniu przewodniczył prezięs 
Korczak, ! 
m aaan in OE in izazccó 
Likwidacya rosyjskiego Komitetu 

reewakuacyjnego w Polsce. 


Warszawa, (PAT) Biuro prasowe minister” 
stwa spraw ,eg'uticznych komunikuje: W dn. 
25 kwietnia nadela? na ręce mia. S:psehy „3% 


Fiłosofow, wiceprezydent rosyjskiego komitetu. 


reewakuacyjnego list w którym inając na U 
władze sytuacyę polityczną, zawiadamia w i 
mieniu bawiącege obecnie w Paryżu pana Sai 
winkowa o likwidacyi do dnia 25 kwietnią r9 
syjskieqo komitetu raewakuacyjnego w Polsce 
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Zwierciadło polityczne. 


Socyaliści za rządem 
centrowo:lewicowym, 


W związku z dyskusyą, toczoną na łamąch 
części prasy w sprawie przyszłej rekonstrukcyi 
gabinetu, zanotować warto wozorajszy głos „Na 
przodu”. Pismo to zastanawia się w artykule, 
zatytułowanym „Jakiego rządu Polska potrze- 
buje?“ nad domniemanem przesileniem gabt: 
netowem i nad perspektywami, jakie ono otwo- 
rzyć może, 

Na wstępie podkreśla krakowski organ P, P. 
S., że uznaje w pełni polityczne następstwa fa- 
ktu, iż chłopi stanowią 80 procent ludności w 
Polsce. Masę chłopską uważa jednak za pier- 
wiastek ilościowe ważki w obozie demokraty- 
cznym. który „na własną rekę“ nie powinien 
podjąć się rządów w państwie, lecz uczynić to 
dopiero po „wzmocnieniu się czynnikiem ja- 
kościowo doniosłym”", t. j. po połączeniu Się z 
klasą robotniczą, 

Postawiwszy tę tezę, stara się „Naprzód“ u- 
dowodnić, jż ludność wiejska nie jest elemen- 
tem o rozstrzygającem zmaczeniu pgospodarczetn 
i omawia szeroko stanową rzekomo politykę 
podatkową obecnego rządu, Tu popelmia jednak 
orgam. socyalistyczny szereg nieścisłości. Mię- 
dzy innemi podnosi fakt, że ludność wiejska 
płaci podatek gruntowy i domowo-kląsowy w 
wysokości przedwojennej, co uważa za dowód 
stronniczości „chłopskiego“ rządu, Tymczasem 
już od szeregu tygodni było wiadomem, że wha- 
śnie te podatki, (jak niemniej analogiczne w 
Królestwie) zostają obecnie znacznie zwiększo- 
ne. Zapowiedział to wyraźnie wiceminister Ry- 
barski pized dziesięciu dniami, Wczomajsze te- 
lezramy przyniosły już nawet konkretną wia- 
domość, że zwyżka owych podatków dosięga 
900 procent, 

Mniejsza jednak o tę polityczno-podatkową 
dygresyę. Ciekawsza jest ostateczna konkluzya 
„Naprzodu”, streszczająca się w następujących 
zdaniach: 

„W interesie obrony państwa przed zakusa- 
mi reakcyi komieczme jest współdziałanie de- 
mokracyi chłopskiej z socyalistyczną demokra- 
cya tbotniczą, Wszystkie zatem względy gospo- 
darczej, politycznej i kulturalnej natury prze- 
mawiają za utworzeniem rządu oentnowo lewi- 


sowego", 
—o0— 


N. D. przeka nowemu gabinejowi. 


Pogłoski o zamierzonem ustąpieniu obecnego 
gabinetu znalazły oddźwięk także w prasie na- 
rodowo-diemokratycznej, Bardzo znamienne u- 
wagi znajdujemy w „Gazecie Warszawskiej”, 
naczelnym organie narodowej demokracyi, któ- 
ra podając i komentując artykuł w tej sprawie 
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Tragedye greckiej Sali. 


(Tiom. z angielskiego). 

— Cezara Borgiil — powtórzyliśmy wszyscy 
chórem. f 

— Tak — zahuczał Moris Kiaw — wasza har- 
fa ateńska jest dziełem Paduama Zelloni, flo- 
rentczyka, dziełem bardzo sprytnie podrobio- 
nem. Aż do dnia wczorajszego bylem w Rzy- 
mie. Dziwi to panów? załuję bardzo, bo iym- 
czasem umarł biedny Macalister. Po wykończe- 
niu, z pomocą Izys, mojej umysłowej fotografii 
tej damy. która grywa na harfie, jadę do Rzy- 
mu. aby uzupełnić sobie dzieje harfy. Dlaczego? 

siebie w damu mam wspomnienja o tem, 
ale niezupełne, więc bezpożyleczne. W Rzy” 
Mio mam przyjaciela z takiego starego rodu, i 
tak niegodziwego niegdyś... nie wymienię jego 
Mazwiska. Ten udaje się do bibłioteki watykań- 
Bkiej do kromik swego rodu. Tam znajduje dla 
mnie wzmiankę o lutni podobnej. W owych 
Dergaminach bezcennych nazwano ją „grecką 
lira ze złota”, Jest tam jej opis. Przekożywa 
mię to najzupełniej, Jestem już pewien... Nie- 
£dyśs piękna Lukrecya Borgia grywała na tej 
lutni. Do kogoś, kto jej Się nie oba, powia- 
da poprostu: „prosz« mi odstawić moją harfę'. 
“ən człowiek czyni to... i już go niema! Boże! 
io to za spryt szalony!.. Gdzie leżała nrzez całe 
Szeregi pokoleń zanim ją odnalazł wasz lord 

enzies? Nikt nie wie, Ale siły swej tajemnej 
tie utraciła. W jaki spow:b zakończył życie bie- 
dny lord Monzies? Wyskoczył przez okno, Nie- 
dawno się o tam dowiedziałem, Ta harfa nie- 


KM O CT o o OTO O ZE ARE, 
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„Gazety Ludowej", 
tylko opinię: 
„Jakby się „ławać mogło, niema żadnej ko- 
nieczności ustąpienia gabinetu Witosa, Więk- 
sześć Sejmu tchwaliła wyrazić votum zaufa- 
nia gabinetowj Witosa i od tej chwili nie no- 
wego nie zaszło. Jest rozmyślnem wprowadza” 
niem w błąd twierdzenie, że „stronnictwa pra- 
wicowe od szeregu miesięcy dążą wszystkimi 
sposobami do wywołania przesilenia”, Ogólny 


od siebie wyraża taką 


końca obecnego Sejmu. Nikt wprawdzie nie 
był nadmiernie (?) zadowolony z obecnego ga- 
binetu, ale nikt też znowu tak dalece się nie 
spodziewał, aby zmianą okazałą się szczegól- 
nie pomyślną dia kraju, lub chociażby dla ja- 
kiegoś specyalnie stronnictwa”. 
Wypowiedziawiszy się w ten sposób samą 
przeciwko przesjłeniu gabinetowemu, „Gazeta 
Warszawska“ wyraża zdanie, że wogóle do prze 
silenia „najwpływowsze czynniki nie mają wiel 


nastrój wśród polityków był raczej za dłuższem | kiej ochoty" j że „trudno się zoryentować, ko- 


trwaniem obecnego gabinetu, chociażby aż do 


mu omo właściwie į na co jest potrzebne", 


Dlaczego Lenin skapituiowai? 


Bolszewizm jako nad-kapitalizm. — Sowieccy miliarderzy i komunistyczni 
idealiści. — Ewolucya imperyalistyczna. — Rosya krajem koncentracyi 
przemysłu. 


O ewblucyi bolszewizmu rosyjskiego napi- 
sano już witle, Podano wiele przyczyn, dlaczego 
komunizm, czy też „czysty socyalizm* w Ro- 
syi upadł przy zastosowaniu go w praktyce. 


Wskazano jako te przyczyny, — nie bez racyi, ! 


-— różme okoliczności zewnętrzne, — opór chło- 
pów rosyjskich, braki „techniczne“ ustroju spo- 
łecznągo Rosyi, przeciwdziałanie państw bur- 
żuazyjnych europejskich, nacisk zagranicznego 
kapitalizmu, Ale nie ujęto dotąd tej sprawy od 
wewnątrz, — nie przyszło nikomu do głowy roz 
patrywamie przemian bolszewizmu, jako jego 
ewolucyj wewnętrznej, oraz ewolucyj psycholo- 
gicznej jego działaczy. Tem ciekawy problem 
podjął jeden'z dawnych współpracowników 
Lenina na łamach socyalistycznego pisma þer- 
lńskiego „Die Glocke“, Autor rozróżnia przede- 
wszystkiem dwa gatunki bolszewików: tych, 
których nazywa awaniurnikami, i tych, któ- 
rych uważa za idealistów, słuszniej za ideolo- 
gów. Awanturnicy są oczywiście liczniejsi, bar- 
dziej emergiczni, przedsiębiorczy i sprawniejsi 
życiowo, Ci to awanturnicy w pierwszym rzę- 
dzie powodują ewolucyę bolszewizmu ku ka 
pitalizmowi; wzbogacili się oni grabieżą, mor- 
derstwami i „rekwizycyami*, lecz te ich boga- 
ctwia Są nierealne i niepewne, dopóki Rosya 
pozostaje zrujnowaną, I oto dlaczego usiłują 
oni z całej mocy wznowić relacye handlowe Ro- 
syi z całym światem, I jest to zupełmie natural- 
me, bo w miarę, jak handel będzie wzrastał — 
tłómaczy „Die Glocke“ — awanturmicy bolsze- 
wiccy przemienią Się w rekinów przemysłu i 
będą mogli użyć swojej potęgi aktualnej, ażeby 
dojść do pozycyi, w której ich własność kapi- 
talistyczna będzie solidnie zabezpieczoma, 

Co do drugiej kategoryi bolszewików, czyli 
ideologów, to ci — wedle koncepcyi autora — 
ulegli ciekawej i nadzwyczajnej ewolucyi, Ide- 
ologowie a przynajmmiej Ci z nich, którzy u- 
ają niemożebność pogodzenia się z socyaliz 
mem wschodnim, chcą postawić państwo na 
czeie wielkiej industryi, aby „urzeczywistnić 


dzenie, co widać z listu, nadesłąnego z Moskwy 
do „Rote Fahne“, który w ten sposób ttómaczy, 
inwazyę bolszewicką do Gruzyj: „Republika 
bolszewicka zdobyła ogromne źródła  peirolu, 
Port na Czarnem Morzu (Batum), przez który 
może się odbywać eksport naity, znowu wrócił 
do rąk rosyjskich“, Jest to, jak widzimy, impe 
ryalizm wody już najczystszej, 

Z drugiej strony — aby dać przemysłowi ro- 
wyjskiemu intensywność najwyższą, którą leży 
w ich celach, ideologowie są zdecydowani prze- 
łamać bądź co bądź upór robotników, co ich 
czyni intelektualnymi szefąmi zbliżającego się 
super-kapitalizmu rosyjskiego", W rezultacie 
„die Glocke“ przedstawią sobie przyszłość w 
sposób następujący: „Rosya obniży zarobki, 
Rosya stworzy najpotężniejszą koscentrącyę 
przemysłową na Świecie; wyda miliarderów, 
wobec których zbledną wszyscy dotychczasowi; 
wreszcie Rosyą jest jedynym krajem na świe- 
cie, który będzie w stanie przy pomocy swoich 
włościan stworzyć i zaaprowidować armię, będą 
cą ślepem narzędziem rządu tak wewnątrz, jak 
i na zewnątrz państwa, 

Poglądy powyższe człowieka, który stat pił- 
sko wodzów bolszewizmu, nie pozbawione są 
ani logiki, ani prawdopodobieńsiwa, A przede 
wszystkiem opierają się na znajomości zarów- 
no swojej partyi i jej teoryi ekonomiczno-spo 
łecznych, jak „swoich ludzi“ bolszewickich. 
| W | oi >. WW E WE z 
Z DNIA. 


Za dużo kurtuazyi. 


Prasa warszawska donosi, że klub myśliwski 
w Warszawie, mający poniekąd monopol na 
podejmowanie misyj zagranicznych postanowił 
zorganizować uroczyste przyjęcie na cześć 
przedstawiciela Rosyi sowieckiej Karnachana! 
Wśród członków tej instytucyj zapanowała po 
dobno konsternacya, ponieważ niebardzo u- 
śmiiecha się im perspektywa wspólnego biesia- 


socyalizm drogą presyj Środków ekonomiez- 7 dowania z bolszewikami i wzucszenia teastów 


nych“, Przykład ten zapewnił już sobje powo- 


na cześć przedstawicieli Somlepii!.. Kierowmi- 


zawdmie stała w jego pokoju. Conway oszalały | za sobą, odkładając klucze na miejsce... znam 


biega w kółko, aż nareszcie rzucił się głową 
naprzód ze swego krzesia. Macalister skonał 
wyczerpany w konwuisyśch.,, 

Nastąpiła chwila milczenia, 

— Ale co było przyczyną, że harfa zagrała? 
— zapytal nagle Coram. 

Moris Klaw przez chwilę popatrzył na niego 
bystro. Wtedy nawy dreszcz trwogi zmroził mi 
krew w żyłach. Gdzieś blisko bandzo usłyszeliś- 
my cichy jęk. Coram obrócił się gwałtownie, 

— Ależ drzwi od mego mieszkania są otwar- 
te! — wyszeptał, 

— Gdzie pan trzymasz klucze swoje prywat- 
ne? — zapytaj Klaw. 

— U siebie w bibliotece. 

Ora « "igl " w dmawi otwarte, ale 
zdawał się lękać wejść tamtędy, 

— W mocy posługiwialiśmy się kluczami do- 
zorcy. Moje leżą w tej chwili u mnie na ko- 
minku, 
— Nie zdaje mi się — ozwał sie, huczący głos 
Morisa Klaw — są one u pańskiej córki, 

7 — Moja córka! — wykrzyknął Comm, rzuca- 
jąc się do drzwi otwartych -— Hildo! Hildo! 

— To jest lunatyczka — Szepnął mi do ucha 
Klaw. — Jeżeli usłyszy Przez sen jakiś hałas 
niezwykły. np. turkot ciężkiego wozu w nocy, 
przebudzi ją nagle ze snu, (ach, jakże mało 
wiemy © tem nadzwyczajnem zjawisku, jakiem 
jest sem!) wstaje i. zwyczajem wszystkich lu- 
natyków, spelnia zawsze tesamą czynność, W 
tym wypadku coś pociąga pannę Hildę ku zło- 
tej harfie... ~ 

— Ona studyuje muzykę! 

— Trzeba jej dać wypoczynek, Móze jej po- 
prostu jest przemuczony... Otwiera tedy skrzy- 
nię i uderza w struny harfy, zamykając drzwi 


Z 
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już podobne wypadki... poczem wraca taksamo, 
iak przyszła. Ktokolwiek przyjmie harfę z jej 
rąk, iub też podniesie ja z miejsca. gdzie ona 
ja złożyła na ziemi musi umrzeć!... U dozorcy, 
kiórzy nie żyją, obydwaj bylito ponządni chłop- 
cy. bo, usłyszawszy dźwięki harfy, przybiegali 
ma miejsce i, zobaczywszy, co się święci nie 
budzili śpiącej, Conway został zatruty w chwili, 
gdy odkładał harfę napowrót do skrzyni; Ma- 
valister w chwili. gdy ja podnióst z ziemi. Dzi- 
siaj w nocy coś ją przebudziło. zanim zdążyła 
zamknąć drzwi napowrót, Przestrach z powodu 
tego nagłego przebudzenia doprowadził ją do 
omdlenia, 

W tej chwili usłyszeliśmy łagodnie uspokaja- 
jacy glos Coram'a i odgłos płaczu dziewczęcepo. 

— 16 mój wrzask ją przebudził, panie Klaw 
—- rzeki Grimsby zawstydzony — ale doprawdy, 
że wyglądała jak duch! 

-- Rozumiem — zahuczał po swojemu Moris 
Klaw -- tak jek ia widziałem w moiin śnie, 
była istotnie przerażająca, Pokażę panom od- 
bitkę, którą Izys zrobiła z mojego zdjęcia ete- 
rycznego, Widziałem je już utrwalome dzisiaj 
przed wieczorem, To mię utwierdziło w mnie 
maniu, że panna Hilda z haria w ręku była 
ostatn ein wirażeniem biednego Conwaya ma 
tym. świecie. 

— Panie Klaw — rzekł z powaga Grimsby — 
pam jesteś czlowiekiem niezwykłym! 

— Doprawdy? — mruknął Klaw i ostrożnie 
odłożył mapowrót do skrzyni „grecką lirę ze 
złota”, którą Paduano Zelloni zrobił dla Cezara 
Borgii. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 
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cy klubu tłomaczą, że urządzenie takiego ban- 
kiętu — tù konieczność przewidziana w statu- 
tach klubu, 

Sądzimy wszakże, ża w iym wypadku nale- 
żałoby raczej obejść literę statutu, niż urządzać 
festyny, które pozostawić mogą jedynie naj 
wyższy niesmak w społeczeństwie, 


TECHA. 


Zawsze ci sami... 


(l-a.) Zdawałoby się, że śmierć ekscesarzowej Au- 
gusty Wiktoryi nie była zdarzeniem politycznem, 
A jednak stała się niera istotnie do pewnego stopnia. 
Bez wątpienia skon tej kobiety, © Pn(ESERCY | 
mniej niż miernej, o żadnym zupełnie wpływie, nie 
miał sam w sobie zbyt wielkiego znaczenia, a Je- 
dnak posłużył on za pretekst do olbrzymiej manife- 
stacyi, wykazał zmartwychwstanie imperyalistycz- 

ch uczuć w Niemczech. i 
Dzień pogrzebu byłej władczyni zaświadczył w 

ób donośny o wierności Niemców dla Hohen- 
zolłernów, dla wielkich generałów, którzy dowodzili 
w wojnie, zaświadczył © A wierno poddań- 

la „pikelhauby* pruskiej. 

e iho uczestniczyło z górą 300 tysięcy osób. 
W kraju tym, który rzekomo nie posiada już dziś 
armii, 10 tysięcy oficerów w złotych kaskach, zdo- 
bnych w cesarskiego orła, z szablą u boku, defilo- 
wało z grobową miną za karawansm, wiozącym 
szczątki Augusty Wiktoryi do Poczdamu, 

„Vorwaerts” berliński podkreśla, że w tej cere- 
monit monarchicznej brała udział poważna liczba 
funkcyonaryuszy republiki, „Większość garnizonów 
wydelegowała po jednym oficerze i czterech żołnie- 
rzy na kompanię, mimo, że formacye „dig ej 
wehry* uchodzą za armię republikańską, w braw 
rozporządzeniu ministra oświaty publicznej cale 
chmary dzieci szkolnych uczestniczyły w obrzędzie 

bowym, wołając „hoch“ na cześć cesarza, 
gdy równocześnie delegacye studentów, rzemieślni- 
ków i urzędników wznosiły okrzyki lżące Francyę 

Tłumy zgromadzone wzdłuż ulic, któremi szedł 
kondukt witały entuzyastycznymi okrzykami Hin- 
denburga i Ludendorffa, Mackensena i Falken- 
hayna, Widząc te wszystkie pikelhauby, szare pia- 
szcze, sztandary i szabłe, miało się zaiste złudzenie 
jakiejś ceremonii przedwojennej, Za cichą zgodą 
rządu pogrzeb ten stał się przejawem ducha odwe- 
tu, nurtującego w całym narodzie niemieckim. 
Bardziej może niż przyczajone: machinacye rządu 
berlińskiego i naruszanie przezeń traktatu wersal- 
skiego, pogrzeb eks-cesarzowej możę być dla całego 
świata jaskrawym dowodem, iż Niemcy dalecy SĄ 
od pogodzenia się z porażką i upadkiem cesarstwa. 

Manifestanci wracając z Poczdamu do Berlina 
śpiewali chórem „Wazht am Rhein", Apiewy ten wi- 
nien być dla Francyi. wskazówką, iż należy wzmo- 
cenić straże nad Renem, dla Polski ostrzeżeniem, iż 
wróg nie dał za wygraną i czuwa.. 


ZTEALRU NOWOŚCI. 
o 


„Błękitny mazur“ 


Operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 


— Czy tańczyliście kiedy „błękitnego mazura"? 
— zapytujemy wielkim głosem wszystkich wodzi- 
rejów i fikalskich w Polsce, 

— Nie, szanowny panie! — odpowiedzieli nam 
chórem — nie znamy żadnych kolorowych tańców, 
a już najmniej niebieskiego albo granatowego wa- 
zura! Wiemy natomiast o białym mazarze zwa- 
nym tak od bielejącego poranku, gdyż o tej porze 
jako ostatni mazyr był tańczony. © 

Po tem wyczerpującem objaśnieniu z kompetent- 
nej strony, z uwagi, że autor premiery jest wie- 
deńczykiem — przychodzi nam re'leksya, że to co 
u nas jest białem jest dla austryaków niebieskiem. 
Błąd organiczny wzroku, wok də niedawna zda» 
wało im się, że czerwono-białe jest i powinno być 
czarnożółtem. 

Ostatnie wypadki wyleczyły zdaje się gruntownie 
Austryę z daltonizmu. Odezwał on się nieszkodliwie 
zresztą u kompozytora niemieckiej operetki Fran- 
ciezka Lehara, którsgo nie trzeba pomicmiać z jego 
bratem Leharem, kompozytorem politycznej Wẹ- 
gierskiej operetki z Karolem w głównej roli, 

Dlaczego jednak afisz teatru Nowości przemalo- 
wał białego mazura na niebiesko? Czy p. dyrektor 
Pilarski nie tańczył nigdy za młodych lat ostatnie- 
go imazura i czy będąc nawet w usposobieniu „różo 
wem“, mógł wziąć białe za niebieskie? Nie są- 
dzimy| À 

Pocieszmy się jednak, że „Błękitny mazur" ma 
w goble tyle błękitu co mmazura i tyle mazura co 
tłękitu.., _ 

Operetka rresztą świetnie napisana (libnetto) i 
skomponowana ma w sobie bardzo mało charakte- 
- ru polskości, abstrachując od kilku tańców, kontu- 
szów i krakowskich „kierezyj”. To wieędeńczykom 
wystarczało jednak do wyrażenia polskiego egzoty- 
umu, podobnie jak wystarcza w operetce np, czar- 
ny trykot i czarna sminka do wyrażenia  egzoty- 
zmu.. murzyńskiego. 

Po za tem zastrzeżeniem przyznać .nusimy, że 
libretto „Biał:go mazura* jest dalekie vd szablonu 
i schematów innych operetek. treść ma. zajmującą 
zwłaszcza w pierwszych dwóch aktach, bo trzeci j 


m m — 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


— 


rozwiązanie fabuły — słabe, 

Muzyka bardzo łedna, melodyjna i oryginalna, 
ożywiona walczykami i marszami, instrumentacya 
bujna i zamaszysta; partye sopranowa i tenorowa 
trakiowane z szczególniejszą pieczołowitością  — 
niektóre ustępy trzymane w stylu operowym =e- 
predystynują tę nowość na jeden z najlepszych u- 
tworów operetkowych ostatniej doby i usprawiedli- 
wiają w zupełności bajeczne powodzenie „Mazura 
za granicą, zma Ak CEA — 

Ale operetka ta piękna i nieratwa wymaga też 
a E wystawienia, które niestety! szwan- 
owało na scenie teatru Nowości w  Rilku kie- 
runkach, 

Dość powiedzieć, że część wokalna poszła w wy- 
konaniu na drugi plan tak że na tem tle wy- 
biły się w pierw:zym rzędzie — role komiczne, 
które znalazły wybornych przedstawicieli w ulu- 
bionei parze: p Frneście Pilarskim i pnie Czerne- 
kównie, dokazującej e1dów scenicznego humoru i 
temperamentu jako bałetnica. P, Ujhelii zasłużył 
również na poklask_ 

Rołę Hrabiny (sopran) poprawnie 
Krajewska, hr. Zaborowskiego 
niejszą starannością p, Remin. 

Reszta współgrających usiłowała wywiązać się fak 
najlepiej z zadania, chociaż nie zawsze im się to 
udawało, a niektórzy artyści „ekstemporowali" žu- 
pełnie nie w stylu Zauważyliśmy również pewne 
zamieszanie w tercecie TV aktu, co spowodowało na- 
wet zdenerwowanie kapelmistrza, 

Zwracamy jednak ponownie uwagę rezyseryj na 
brak wyszkolenia i ułożenia chórów, zachowujących 
się zupełnie biernie na scenie, a ponadto źle ubra- 
nych i charakteryzowanych. 

Operetka była przyjęta bardzo życzliwie i po wy- 
równaniu wskazanych niedokładności. może dyrek- 
cya liczyć na przysłowiowe powodzenie, jakie do- 
tychczas towarzyszyło tej scenie, 

Świeżo zaangażowana para taneczna pp. Ciesie]- 
skich, okazała się b, cennym nabytkiem, 

K. Krumłowski, 


NADESŁANE. 


Biżuterye, przedmioty sn 
Okazya l ezne, obrazy iae A i sd 
skie cywany kupuje i przyjmuje do komisowe 
sprz 


Maksymilian Riibner 


Rynek głowny 11. 388 


Zgubiono broszkę ziot 


z 6 brylancikami, idąc z Krzysztoforów, Linią 
A—B, ul. Wiślną, Zwierzyniecką i Kościuszki. 
Osoba, która to zgubiła jest w itak ciężkim po- 
łożeniu małeryalnem, że tej straty pokryć nie 
może. Łaskawy znalazca zechce zwrócić za wy- 
nagrodzeniem pod adresem: Konsum Spółki 
spożywczej „Krzysztofory *. 


śpiewała p. 
(tenoty r szczegól- 


Chwilia bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Piotra z Werony 


Wschód słońca: 521. | 
Zachód słońca: 7'55. 


"Długość dnia: 1434, 
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Brzydki Ferrante“. 
Sobota: „Wyzwolenie. 
Niedziela popoł.: „Taniec czynowników: 
Wieczór: „Wyzwolenie", 
Poniedziałek: „Orlatko”, 
Wtorek: „Wyzwolenie”, 
TEATR „BAGATELA” 
Piątek: „Panna Maliczewska* 
Sobota: „Niespodzianki rozwodowe", 
Niedziela popoł.: ..Niespodzianki rozwodowe" 
Wieczór: „Panna Maliczewska*, > 
TEATR POWSZECHNY 
Piatek: Faworyt“ l 
Sobota: .Bohgter kaukazki“. 
Niedziela vop.: „Królowa przedmieścia”, 
Wieczór: .,Maior ułanów“, 
OPERETKA W NOWOŚCIACR 
Piątek: „Błekitny mazur“ 
Sobota: „Błekitny mazur”. | 
Niedziela popol.: ..Figlarne żonki, 
Wieczór: „Tajemnicza dama“. 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plae tw, Duch) 
w zarzadzie krakowskiene Zwiazku literatów. 
Sobota. Józef Fiach: „W stulecie Napoleona", cz. 
4ta:; Napoleon w poezyi polskiej ko. 
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKO CH (RYNER 
GŁÓWNY. LINIA A—B, L. 38), 
Sobota. prof dr Jóż. Reiss: „Programy koncertowe 
ich krytyka i reforma" (z ilustr. muz.) 


Przesyłanie listów do Rosyi. 


Z Warsząwy donoszą oam: Wobec nąjroz- 
maitszych pogłosek o przesyłaniu do Rosyj li 
stów, należy wyjaśnić, że dopiero po przybycju 


Piątek 


29 


Kwietnia 


Numer 116 
O e — zarazą 


sowieckiego przedstawicielstwa dyploinatycz- 
nego do Warszawy i naszego przedstawiciela 
do Moskwy zostanie zawartą ż iządem sowiec- 
kim umową pocztowa, Na razie przesylanie do 
Rosyj listów będzie uskutecznione przez kurye 
rów, wysyłanych peryodycznie. Co się tyczy” pie- 
niędzy, mogą one być przężyłane do Rosyj przez 
sowieckie przedstawicjelstwa dyplomatyczne 
w Helsingforsie į w Rydze wyłącznie w. walu- 
cie sowieckiej. 


Hakatyzm w szkołacn gdańskich. 

Polacy, posyłający swe dzieci! do miejskich 
szkół gdanskich, uszarżają się na agitacyę ba- 
katystyczną. uprawianą przez niektórych nau“ 
czycieli. 

N. p. nauczyciele szkoły w Nowym Porcie nie 
tylko lubują się w propagowaniu niemieckich 
śpiewów  patryotycznych, lecz na szczególną 
szykanę każą dzieciom polskim solowo wyśpie- 
wywać „Deutschland, Dautschland ueber alles“, 
jak za dawnych pruskich czasów, 

Jaką agitacyę antypolską urządzają nauczy- 
ciele znanego z hakatyzmu „Connadinum“ we 
Wrzeszczu, jlustruje następujący fakt: Celem 
fakultątywnego udzielania iekcyj polskich za- 
żądano zgłoszeń uczniów, stosownie do zarzą- 
dzeń władzy szkolnej. Po zgłoszeniu zaś na 
chodziłj nauczyciele rodziców dziecj. oczywiście 
niemieckich, aby spowodować ich do cofnięcia 
zgłoszeń do nauki języka polskiego," przyczem 
pewien nauczyciel do jakiejś wdowy wyraził 
się w ten sposób: „Od pani najmniej się spa- 
dziewaliśmy, że zgłosi swego Syna na lekcyvę 
polską, Powinniśmy się, jako Niemcy... wstydzić 
uczyć się tej przeklętej mowy", — Póki się 
Gdańsk nie wyzbędzie podobnych rycerzy ha: 
katyzmu, nie będzie mogła Polska liczyć na 
zmianę usposobieńia ludności niemieckiej w 
Gdańsku, 


Polonia ameryt ańska oczekuje posia Bojke. 


Polonia amerykańska czyni niezwykle szero. 
kie przygotowania, celem uroczystego pezyję: 
cia, mającego wkrótce przybyć wicemarszałka 
sejmowego, Bojki, Emigrącya amerykańską po- 
wita gorąco posta Bojkę, widząc w nim“ uoto: 
bienie Polski ludowej, Komitet, który zajmie 
się przyjęciem posła Bojki, pośjada w swym 
składzie pmzedstawicielj około stu zrzeszeń 4 
różnych organizacyji polskich oraz reprozentan- 
tów większości pisni polsko-amerykańskich. 

- Komitet ten, z siedzibą w Nowym Jorku, roz- 
wija szeroką akcyęg, która bezwarunkowa wipły= 
nie dodatnio na tamtejszą polonię, A pobyt Boj- 
ki w Ameryce zniszczy wiele uprzedzeń i nie- 
porozumień, wszczepianych emigracyj aż dotąd 
przez niepowołanych reprezentantów. 


Dmowski contra Lutosławski ? 

„Kuryer Lwowski" podaje informacye o oży». 
wionej walce, jaka od pewnego czasu na tore- 
nie stronnictwa narodowej demokracyj się to 
czy. Chwilowi dyktatorowie w rodzaju księdza 
Lutosławskiego, czynią wszelkie możliwe wy- 
silki, aby sier stronnictwa utrzymać w swoich 
rękach. P. Dmowski podobno ma nielada prze- 
prawę z obecnymi przywódcami, usiłowiamią 
jego zmierzają w kierunku poprowadzenia po 
lityki tej giupy po linii radykalno-narodowej. 
Dotychczas udało się p. Dmowskijemu pozyskać 
sfery organizacyjne stronnictwa, natomiast sy- 
tuacya w klubie poselskim przedstawia się zna- 
cznie bardziej skomplikowaną, W razie uzyska 
nią powodzenia przez plany p, Dmowskiego sy- 
tuącya zjednoczenia ludowego stałaby sią zu- 
pełnie nieprzyjemną, gdyż zepchniętem by ono 
zostało do Toli najbardziej krańcowej reakcyi, 
co oopiiawdą psychice wielu członków tej gru- 
py w zupełności by odpowiadało, 


Jaczytoć 3 maja w powiecie tratowsin 


(T) Przed świętem konstytucyj 3-go maja 
krakowski Wydział powiatowy rozesłał okólnik 
do wszystkich gmin swego powiatu, z przypo- 
ranieniem, że dzień 3-go maja jest świętem na- 
rodowem j że w dniu tyn! wszystkie urzędy o- 
raz sklepy będą zamknięte, a ruch targowy 
wstrzymany. 

Okólnik kończy się wezwamiem ludności po- 
witatu, aby wzięła liczny udział w uroczystym 
ohchodzie 3-go maja, 

Spodziewać się należy, że piękny przykład 
krakowskiego Wydziaiu powiatowcgo znajdzie 
odzew we wszystkich gminach wiejskich w Pol 
sce, aby w tym roku nie tylko miasta, ale j ka- 
żda wieś w uroczysty sposób obchodziła nasza 
największe święto narodowe, 


OWSKI" 


Naczelnik Państwa w murach 
Krakowa. 


Pierwszy dzień pobytu. — Entuzyastyczne przyjęcie. — Uroczystość 
i promocyji. 


(T.) Kraków, związany tak serdecznymi 
węzłami z osobą Naczelnika Państwa, po- 
witał Go wczoraj z prawdziwie żywiołowym 
entiuzyazmem, składając hołd dziejowym 
zasługom Wodza Narodu. Wczorajsze przy- 
jęcie nie miało w sobie nic ze sztywnych, 
oficyalnych uroczystości: to tylko szczerze 
i bezpośrednio przemówiia dusza Jagiellon" 
skiej stolicy. 


Na dworcu kolejowym. 


Z wybiciem godziny 10-tej przybył pociąg 
Naczelnika Państwa przed bogato przybrany w 
zieleń dworzec krakowski, 

Przy wjeździe pociągji Naczelnika odezwały 
się syreny wszystkich lokomotyw na dworcu, a 
orkiestra wojskowa 20 p. p. odegrala hymn na- 
rodowy, poczem baterya armat, ustawiona na 
ul. Pawiej, oddała 6 salw homorowych. 

Tuż koło wagonu żajęła natychmiast miej- 
sce warta honorowa, poczem ukazał się Naczel- 
ny Wódz. 

Po wyjściu z wagonu powitali Naczelnika 
Państwa w salonie gościnnym na dworcu kol. 
prezydent miasta Jan Kanty Federowicz z wi- 
ceprezydentami Rollem i Sarem, genenalicya z 
generałami Osieńskim i Kosieckim, starosta 
Krak. Kowalikowski, rektor uniwersytetu Ja- 
gielliońskiego prof. dr Estreicher oraz reprezen- 
tamci wszystkich władz. Do Naczelnika przemó* 
wil w krótkich slowach prezydent miasta Fede- 
rowicz, witając imien. Krakowa tak dostojne- 
go gościa i zaznaczając w swem przemówieniu 
RADOŚĆ CAŁEGO KRAKOWA Z OKAZYI 
PRZYBYCIA UKOCHANEGO NACZELNIKA. 

Po powitaniu odbył Naczelnik przegląd kom- 
panii honorowej, której dostarczyła „Centralma 
szkoła wyszkolenia" przy Dow. Okręgu Gen. 

Naczelnikawi towarzyszy następująca świta: 
Genera! Krzemiński, adyutant osobisty ppułk. 
Wieniowa-Dlugoszowski, ppułk. Stawek, pułk. 
ldkarz Świtalski, kapitan Majer, kpt. Korze- 
nmiowski į por. Kadenacy. Nadto przybył In- 
spektor armij gen. Szeptycki z adjutemtem 
rotm, Szaszewskim. Po przywitaniu wyszedł 
Naczelnik przed dworzec, gdzie już od ramka 
zgromadziły się 

NIEPRZEJRZANE, WIElWTYSIECZNE 
TŁUMY 


b 
oczekujące gorąozkowo przybycia Naczelnika. 
Z chwilą pojawienia się Wodza wydarł sią 
z piersi zebranych rzesz okrzyk: 1 
JÓZEF PIŁSUDSKI NIECH ŻYJE! 


W Starostwie, — Przejazd przez miasto. 


W powozie prezydenia miasta, zaprzężiomym 
w dwa miłeczno-białe rumaki udał się Naczel- 
nik w towarzystwie ganenalnego delegata rzą- 
du dra Kazimierza Gaieckiego do gmachu sia- 
rostwa krakowskiego, gdzie zamieszkał. 

Na czele orszaku towanzyszącego Naczelnika- 
wi dziarsko jechał szwadron 6-go pułku ula- 
nów, następnie maszerowała kompania honoro- 
wa, za którą toczyły się pojazdy. Przez całą 
drogę rozentuzyszmowane tłumy  pozdrawiały 
Naczelnika wiwatami bez konca, 

Przed gmachem starostwa oczekiwały tłumy 
na wyjazd Naczelnika do Uniwersytetu Jagiel- 
1ońskiego. Na kilka minut przed godziną 11 -stą 
ukazał sią powtórnie Naczelnik, witany burzą 
radosnych okrzyków, poczem ulicą  Basz- 
tową i Dunajewskiego udał się do uniwersyte- 
tu. Na całej drodze ustawiona była m szpaler 
publiczność i załodzieą szkolna, 


W auli Uniwersytetu. 


Promocya. 


O godzimie 1i-tej przybył Naczelnik przed 
emach wszechnicy, przed którą już zdołały się 
zgromadzić nieprzeliczone tłumy, Na przyjęcie 
Gościa i przyszłego doktora praw  zeszedł do 
iwejścią rw otoczeniu całego grona profesorów 
rektor uniw, Jag. dr Estreicher, poczem z na- 
lememi honorami wprowadzono Naczelnika 
Państwa do auli, gdzie oczekiwali Go już 


licznie przybyli ra tę niezwykłą uroczystość | wysiłki nauki i set 


Goście oraz Imłodziez akademicka, 


noTowe miejsce, Pierwszy 
PRZEMÓWIŁ REKTOR ESTREIGHLR, 
wskazując na olbrzymie zasługi Naczelnika w 
ugruntowaniu bytu państwa polskiego, wobec 
których winniśmy głęboką wdzięczność Natzel- 
niikowi, czego maiym dowedem jest dyplom, 
tem majwyższy zaszczyń, jakim może obdarzyć 
Uniwersytet Józefa Piłsudskiego, 
Mowa Dziekana prof. Kutrzeby. 
Następnie dziekan wydziału prawniczego prof. 
Kutrzeba odezwał się w te słowa; 
Rok już dobiega Jak Rada wydziały prawa 
jednomyślną uchwałą 


W auli uniwersyteckiej zajął Naczelnik -| 
| 
| 
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kowie dostępuje zaszczytu uznania mych prac 
i skromnych zasług. 

Żechcieliście Panowie wspomnieć o mojej 
pracy dla prawa i umocnienia jego znaczenia 
w Polsce, Wzrosiem w kraju, gdzie prawem by- 
ło bezprawie, gdzie każdy człowiek nie majacy 
skłonności do lapania ryb w matne) wodzie, 
tęsknić musi do prawa, które stoi nad wolą, Sa- 
mowoią lub kaprysem człowieka. Następnie los 
każe mi być żołnierzem, A żołnierza wielkie 
ajawisko wojny wychowuje nie w prawie a w 
samowoli 1 gwałcie. W tych samych warunkach 
co ja rosło i wychowało się obecna pokolenie 
polskie, w którem Opatrzność i złe czy dobre 
moja losy wyznaczyły mnie na przedstawiciela 
najwyższej władzy. Piermiszem mojem postano- 
wien:em było Szukanie prawa i umacnianie po- 
czucia jego w całym narodzie, Jak sądzę, praca 
ta, odbywa się w trudnych bardzo warunkach i 
nie jest do załatwienia iw sżybkiem tempie. 
Rozmaltość pojęć prawnych, demoralizacya, 
wniesiona przez wojnę, przyzwyczajenie do sa- 
mowoli, nieraz nieświadome jej szukanie — oto 
przeszkotly, stojące tej pracy na drodze. Objek- 


ZALICZYŁA CIE NACZELNIKU PAŃSTWA 'lVwlie myśląc, nie mogę powiedzieć, że moje 
W POCZET DOKTORÓW HONOROWYCA NA- | 


SZEGO UNIWERSYTETU, 


a senat akademicki jednomyślnie ten wniosek 
zatwierdził Wojenny jednak zgiełk, wypadków 
dziejowych naiwał, dopiero dziś  dozwold Ci 
przybyć do Krakowa, by tu odebrać dyplom 
doktorski, 

Może w jakiej rzadkiej, wolnej od pac 
państwowych chwili nasunło się Tobie pyta- 


cza Cię najstarsza polska wszechnica? 
chęci jaką objawiłeś, by, osobiście przybyć tu 
dla odebrania dyplomu, wmosić można, że w 


skromne usiłowania dały dotychczas wielkie, a 
tak pożądane wyniki, pomimo, że zawsze stara- 
łem się podtrzymać i nadać moc prawu, czy to 


i kiedy ono przewodzi życiu i je reguluje, czy to. 
p kiedy łagodzi bóle į cierpienia, czy to wreszcie, 


gdy jest lex dura, sed lex, Uznanie: więc za 
strony tak wysókiego ciała jaikiem Panowie je- 


È steście, pracy, której tak wielkie znaczenie na- 


. daję, a któna tak nikłe niestety przedstawia wy- 


odpowiedzi na to pytanie tą samą drogą myśl | 


Twoja poszła, jaką szła myśl tych, którzy Gi; 
tę kodność przyznali. Wszakże w tej walce, 
jaką przez lat szereg prowadziieś z wrogami 
Ojczyzny, karami Ci grożone, Ścigana Cię, za- 
mykano*w więzieniu, w imieniu prawa. Wal- 
czyłeś z tem, co prawem, tamci ludzie nazywali 
wlaśnie w imię idei prawa, tej aepuFtas inris 
ac iudici, qua salus civitatis continetur, jak 
je określa doktorska rota przysiiygi. . Tyś ude- 
aza w obce na zniekształconem poczuciu pra- 
wa oparte państwa, by w te miejsce wprewa- 
dzić państwo j prawo nasze własne narodowe. 

I wreszcie przyszia chwila zapłaty za trud Í 
cię walkę: powstało panstwo polskie, Naród 
Cierie potiawnu ma czele jelke Ssiróża najxun- 


-r A 


sztowniejszej budowy prawnej, jaką jest gmach | 


państwowości. I Tyś się prawu tego państwa 
rodda:, gdyś w pierwszych zaczątkach jego by- 
tu składał w ręce sejmu Swą nieograniczoną 
władzę i od niego brał moc do dalszych rzą- 
dów, Tyś jako Wódz wojsk tego państwa bronił 
jego granie i udzielności, by sejm mógł dalej 
utrwalać państwa prawne podstawy, uchwalać 
komstytucyę. Bez tej walki przeciw obcemu 
prawu, której magna pars fuisti, nie byłoby 
dziś tego państwa, jego praw własnych. 

Przyjmij za to wyrazy Naszej czci — i tej czci 
majwyższy zewn;trzny dowód. jaki duć może- 
my: ten dyplom honorowego dekiora praw na- 
szego uniwersytetu, 

Skończywszy przemówienie wręczył 
Kutrzeba Naczelmikowi dyplom doktorski, 


Odpowiedź Naczelnika Państwa. 

W odpowiedzi przemówił Naczelnik w te sło- 
wa: 

Magnificencyo! Szanowni Panowie Profesoro- 
wiel Z głębokiem wzruszeniem dziękuję Pamom 
za godność, którą mnie obdarzyliście, Jeżeli 
mówię o wzruszeniu, to proszę wierzyć, że Wy- 
mawiarn to słowo nie dla zdawkowego irazesu 
zwykłego przy przyjęciach i uroczystościach. 
Wzruszemie moje jest sżczere i wynika z dość 
skomplikowanych przyczyn, związanych z mt- 
jem życiem, 

Jestem wychowankiem, o ile mam sikot ro 
syjskę nazwać wychowaniem, szkoły umiesz 
czonej w szacownych mumach młodzzej słostnzy 
cy Uniwersytetu Jagiellońskiego, sławnej Al- 
mae Matris wileńskiej Almae Matris naj 
świetniejszych serc polskich naszych wiesz- 
czów, Byłem w niej wychowankiem w chwili 
największego upokorzenia tych murów, w 
chwili jasknawego zaprzeczenia celu, dla które 
go niegdyś były wizmiesione, Tem większym 
szacunkiem, tem większą tęsknotą napawały 
manie dalekie mury Wszechnicy Jagiellońskiej, 
Almae Matris wszystkich wsztchnic mnpolskich, 
gdzie w jedynem miejscu  ześrodkownły się 
i polskiej, 
więc Pauowłe wzruszdie, 


prof. 


. - niki, wzrus mni ZTUSZAĆ Musi 
mie, dlaczego dyplomem praw doktora odzna- | ki, za mile, Do wz ZAC AMUBI 


Z tej! 


Wreszcie proszę dostojnych Panów: Zapomnieć 
na chwilę. że stoję przed wami jako zwierzch- 
uik naszego państwa, że ramiona moje są, ozdo- 
hione zaszczytnym znakiem najwyższych dosto- 
jeństw wojskowych, i pozwólcie, że stanę przed 
Wami z należnym szacunkiem jako młody dob- 
torant przed swymi nauczycielami j władzami 
i wyraża swą goręcą wdzięczność. że jedynie 
na podstawie praktycznej i prawktopodobnie 
mie zawsze udolnej pracy, pracy na gruncie 
prawa, zechcieliście zwolnić mnie łaskawie od 
tak ciężkiej dla doktorantów puacy składamia, 
brzed Wami egzaminu, - 


W domu akademickim. 


Po uroczystości w auli uniwiersyteckiej udał 
się Naczelnik Państwa na zapryszeńie młodzie- 
ży do „Domu akademickiego, gdzie przy 
skromnym posiłku spędził On w otocze- 
niu wielu b. żołnierzy I. brygady, obecnie aka- 
demików, kilka chwil, Imieniem młodzieży po 
witał Naczelnika akad. Zieleniewski, zaznacza- 
jąc radość jaką wszystkich semca przepełniła z 
okazyi przybycia Naczelnego Wodza, do tycl 
starych murów, kędy przed 6-ciu laty organizo- 
wał z młodzieży zaczątki wojska polskiego: 
Legiony, oraz zapewniając Naczelnika, że 
młodzież na każde skinienie Naczelnego Wo- 
dza stanie do apelu. i 

Nadto zabrała głos im. słuchaczek Uniw. Jag, 
Grażyna Sokołowska, wręczając Naczelnikowi 
bukiet kwiatów. 

Około godz. 12-tej i pół udał sie. Naczelnik 
automobilem na ui. Kopermika. gdzie wziął u- 
dział w poświęceniu kamienia węgielmego pod 
klinikę położniczą, 


Poświęcenie kamienia węgielnego pod klinikę aołżnicz, 


Poświęcenia kwmienia węgielnego dokonał 
ks. Prorektor Sieniatycki, poczem kierownik 
budowy p, Struszkiewicz odczytał na pergami- 
mmie sporządzony akt poświęcenia, 

Z kolei 

PRZEMÓWIŁ PROF. ROSNER, 
podnosząc znaczenie į wielkość szczytnej myśli 
wybudowania tak ważnej i potrzebnej lecznicy. 

Nastęrnie zabrał głos imieniem miodzieży 
nkadem wydz. lek Maryan Zachert, który w 
Irótkich stolsłach dziękował Niaczelnikowi za 
przybycie na uroczystość poświęcenia tak waż- 
iej instytucyi. Nadto przemówił imieniem 
tamt. robotników murarz Wołek, 

W odpowiedzi 

PRZEMÓWIŁ NACZELNIK: 

Szanowny Panie Profesorze! Szanowmi Pano- 
wie! 

Do słów wymownych, które tu zostały wy- 
powiedziane o znaczeniu zakładu, pod który 
poświęcono dziś kamień wygielny dodaje moje 
życzenia pomyślnej pracy w tym gmachu, jako 
wódz i żołnierz, Wojna niesie zniszczenie mnó- 
stiwu rzeczy, a między innemi temu, zo jest 
najcenniejsze życiu ludzkiemn. Gmach, który 


l „Zroznmiccie tu powstanie będzie miał zadanie uczyć przy- 
Że właśnie tu w Kra- | szych lekarzy, by ratowali 


życie ludzkie w 
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tym momencie, w którym mu największe grozi | się do restauracyi botelu Saskiego, gdzie przyj 


niehezpieczeństwo. 

Życzę Panom, byście swą pracą wyrównali 
choć w części te straty, które jako wódz naczel- 
my zadać musiałem. 

Z kolei nastąpiło podpisanie aktu przez Na- 
czelnika i obecnych, 
Estreicher zatopił akt w rurkę szklaną, którą 
Złożono w otworze w murze. 


W uroczystości poswięcenia wzięli, prócz 
świty Naczelnika Państwa, udział: dyr. dep. 
min, wyznań i oświaty Żurawski, del. mim. 


zdrowia publ. Borzęcki, starosta Kowialikowski, 
rektor uniw. Jag, dr Estreicher, dziekan wydz. 
leak. Ciechanowski, dziekan wydz. praw. Kutrze- 
ba, prez, akad. um. prof, Morawski, b, min, dla 
Galicyi prof. Rudkowski, prof. Orłowski, prof. 
Maidel, prof. Klecki, prez, Tow. Czerw. Krzyża 
Surzycki, prof, Wachholz, doc. kliniki Zubrzyce- 
ki, dyr. admin. klinik dr Karol Winiarz, arch. 
Edward i Karol Skawińscy. 

Po dokonaniu aktu poświęcenia Naczelnik 
Państwa wziął udział w przyjęciu, wydanem 
na, Jego cześć przez prof. Rosnera, które się 
przeciągniło do godziny 3 i pół. 


Przyjęcie w hotelu Saskim. 
Po uroczystości wrócił Naczelnik Państwa do 


Z YWOSE WYATT E W 


Z TEATRU „BAGATELA”, Zapolskiej „Panna Ma- 
liczewska* powtórzona będzie dzisiaj wieczorem a 
następnie w niedzielę. której popołudnie wypełnią 
„Niespodzianki rozwodowe“  Bissona, Najbliższe 
przedstawienie wybornej farsy odbędzie się jutro 
tzn w sobote 30 bm. 

WIECZÓR NOWEL P. Aleksandra Jordaens, urzą 
dza dzić (piątek) o godz. 8 wieczór w sali Związku 
powszechnego artystów Szpitalna 21 swój drugi 
„Wieczór nowel“ ze współudziałem artystów teatru 
im. Słowackiego: Z. Ordyńskiej i Tad  Białkow- 
skiego. 

POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE (ul. Grodzka 
64 II p.) ogłasza 1) Wycieczki. które z powodu nie- 
pogody nie przyszły do skutku odbędą sie dnia 1 
maja do Michałowie zaś dnia 5 maja do Mnikowa, 
nadto dnia 8 maja do Niepołomic. Zgłoseznkia przyj- 
muje sie codziennie od 6-—7 wieczór. 2 Chętni do 
odbiecia za odpowiedniem wynagrodzeniem roli 
przewodników w wycieczkach po Krakow.e. którzy 
odbyli kursa przygotowawcze lub chca sie na takie 
kursa cbecnie zapisać, zechcą zgłosić sie celem wy- 
- qaśnień najdalej do 7 maja w godzinach również od 

7 wieczorem b 

„NOWE ŻYCIE”, Tow. oświatowe w Krakowie 
odegra własnemi siłami w niedziele dnia 1 maja 
1921 r. w sali Kasyna wojskowego przy ul Zybli- 
Kkiewicza 1 o godzinie wpół do 5 wieczorem dramai 
T. Rittnera pt. „W małym domku* pod reżyseryą 
znanego art. ieatru „Bagateli* p. I. Berskiego. Czy- 
sty dochód przeznaczony na cele Uniwersytetu żol- 
nierskiego Bilety wcześniej do. nabycia w handlu 
Wp Rudnickiego Linia A—B 44. 

POŻYCZKI NA KAFITAŁ OBROTOWY, Małopol- 
aka Komisya Kwalifikacyjna dla udzielenia prze- 
mysłowcom w Małopolsce kredytu ulgowego na ka- 
pitat obrotowy (Kraków Rynek gł, 30) przyznała 
na posiedzeniu w dniu 18 bm. pożyczki na kapitał 
obrotowy 4 przedsiębjorstwom na łączną kwoię 
ME. 2,700.000. 

AKCYA BLOCZKOWA NA RZECZ FUNDUSZU 
INWALIDÓW WOJENNYCH, Na skutek prośby 
Gen. Ekspozytury Sekcyi Opieki Min Spraw Woj- 
skowych porozumiał sie Wydział 7-my Mag, dla 
epraw Opieki społacznej ze Stow. pomocników go- 
spodnio szynkarskich „Bratnia pomoc” co do sprze- 
daży bloczków przy sposobności płacenia rachun- 
ków przez PT. Publiczność w restauracyach. Cena 
bloczka jest tak mała (1 Mk.) a cel w wysokim 
stopniu patryotyczny i humanitarny. że niewątpli- 
wic akcya ta przyjeta będzie przez szerokie kola 
PT. Publiczności wszystkich staaów i przekonań 
politycznych z uznaniem i spotka się z gorącem 


rcierm. s 
PT) OTRUŁA SIĘ CHLORKIEM Onəgdaj wieczo- 
rem w mieszkaniu przy ulicy Krakusa 4 otruła się 
niejaka Marya Książek przez zażycie chlorku do 

czenia bielizny, 

COTY KRADZIEŻ RUR WODOCIAGAWYGCH. Areez- 
towano Tadensza Pieniążka lat 2% którego przy- 
chwycono w Parku Jornada na kradzieży rur wo- 
dociągowych. Przy rewizyj w iego mieszkaniu zna- 
leziono większą ilość cynkowych rur oraz kurków 
mosiężnych od _wodociasów. f 

(T) „ZNALAZŁ" MIĘSO, Wczoraj rano aresztowa- 
ła tut. rolicya Wojciecha Załege. któremu skonfi- 
skowano 13 klg. mięsa wieprzowego i polędwicy 
wartości przeszlo 2000 marek. co do którego twier- 

Że ie znalazł koło rzeźni miejskiej. 

(T) OSTOŻNIE ZE SŁUŻĄCEMII Aresztowano An 
nę Dudzińską służącą lat 24, która podczas nieobe- 
crości chwilowej Swego pracodawcy dyr Seweryna 
Krzywdy przy ul. Pedzichów 13. skradła 10 metrów 
płótna oraz gotówke poczem zbiegła ze służby. 

(T) ARESZTOWANIE ZŁODZIEI Tut. policya 
przytrzymała na dworcu kol, 33-letniego Jana Czer- 
wonkę. pochodz z Czechosłowacyi na gorącym u- 
czynku kradzieży pieniędzy pewnei pani Ponadto 
przytrzymano 17-letnią Janinę Marszewską za kra- 
dzież portmonetki z pieniadzni na szkode Doroty 
Recht. 

(T) KRADZIEŻ SREBRA, Na kradzieży srebrnych 
łyżek przychwycono wczoraj w domu pod L. 1 przy 
ul. Czapskich Antoniego Soje lat 25 na szkode An- 
toniny Hirschowej. t 

(T) POŻAR W PRACOWNI ZŁOTNICZEJ Wczoraj 
papaliły się w pracowni złotniczej p. Zająca Ry- 


gmachu starostwa, poczem o godzinie 6-tej udał | 


poczem prof, Tadeusz | 


| mował obiadem zaproszonych około 200 profe 


sorów Uniwersytetu oraz generalicyę, 

Jako gospodarz wzniósł pierwszy toast Na- 
czelnik. Zaznaczył w tonie wesołym, że ominęła 
go konieczność napisania pracy doktorskiej — 
miobec czego wygłosi ją po oirzymaniu dyplomu 
bez względu na to. czy będzie przyjętą czy nie. 
Piękną mowę, w której opowiedział o ciużkich 
chwilach w swem życiu zakończył toasters na 
cześć uniwersytetu. 

Odpowiedział mu dziekan Kutszeba polemi- 
ką na temat „dyssertacyi'. Następnie prezes 
Akademii umiejętności prof, Morawski wzniósł 
toast ra cześć armii polskiej — wreszcie prze- 
mówii gen, Szeptycki, 

Nastrój na przyjęciu był niezwykle serdeczny 
i przyjacielski, 

+ 


Ld » 


Tak upłynął pierwszy dzień pobytu Naczel- 
nika Państwa w Krakowie. 

Dzisiaj Naczelnik poświęci czas przeważnie 
lustracyj oddziałów ji instytucyj wojskowych, 
wieczorem zaś będzie obecny na przedstawieniu 
w Teatrze im. Słowackiego, a nast spmie we- 
żmie udzial w przyjęciu u prez. m. Federoni- 
cza. W nocy odjedzie do Warszawy. 


nek 46 I p. węgla drzewne, vozostawione na para- 


pecie. Wezwana straż ogień uszasiła, 

(T) WAGŁY SKON PORUCZNIKA. Porucznik W. P. 
Stanisław Rajchman idąc ul. Szczepańska dostał 
gwałtownego wybuchu krwi z płuc Towarzyszący 
mu znajomi chcieli go zaprowadzić do lekarza w 
najbliższym domu. ale porucznik R. na schodach 
padł bez życia. 

(T) ŚMIERCELNA WYCIECZKA AUTOMOBILO- 
WA. Wczorajszej nocy kilku młodych ludzi udało 
sie na wycieczkę automobilem w kierunku Podłęża, 
W drodze guma spadła z koła. pueumatyk pękł i 
samochód spadł do rowu. Z pośród siedmiu osób 
które znajdowały się w automobilu sześć nie odnio- 
sło żadnego szwanku. Jedynie tvlko svn właścicie- 
la tartaków drzewnych młody p. Falter poniósł 
śmierć na miejscu z powodu złamania podstawy 


czaszki, 
Z SALI SĄDOWEJ. 


OSKARŻENI 6 KOMUNIZM JAŚKIEWICZ I TO- 
WARZYSZE UNIEWINNIENI, Wczoraj zakończyła 
się w tut, sądzie karnym dwudniowa rozprawa 
przeciwko: Jasktewiczowi. Kukkiemu  Morawskie- 
mu  Kopczyńskiemu oraz Pokrace oskarżonym © 
szerzenie propagandy komunistycznej w Polsce, Po 
przesłuchaniu świadków sąd wydał wyrok dla bra- 
ku dowodów. wszystkich uwalniający od winy i 


kary. pay” >, 
Napoleon I. jako dziennikarz, 


(1.) Z cekazyi uroczystego obchodu rocznicy 
Napoleońskiej prasa francuska podaje coraz to 
mowe szczegóły z życia „iuałego kaprala", przy- 
tacza niezmane dotąd anegdoty, itd. 

Pomiędzy artykułami pośnięconymi obecnie 
pami.ci Napoleona, jednym z bardzo zajmują- 
cych jest artykuł w „Excelsiorze“, omawiający 
rolę wielkiego cesarza jako... dziennikarza, 

Zapuznajemy się z Napoleonem nieznanym 
do tej pory, kolejno  pamflecistą, polemistą, 
współpracownikigm „Monitora“ i jednego z naj- 
poważniejszych pism paryskich: „Journal des 
Debats“, to znów z Napoleonem uciskającym 
dzienniki i zbyt późno narzucającym się do idei 
wolności prasy. 

Dowiadujemy się zę słów p. A, Perivier, au- 
tora obszernego tomu o „Napoleonie dziennika- 
rzu”, iż był on „wielkim pisarzem, mistrzem wi 
sztuce wyrażania ewych myśli, bez czego mie 
byłby prawdziwym dziennikanzem”, Najwięksi 
pisarze dziewiętnastego stulecia wyrażali nader 
pochlebne opinie o pisanskiej karyerze Naipo- 
leona: 

W dziewięć lat po śmierci cesarza slawmy 
historyk francuski M. Thiers pisał w „le Natio- 
nal": „Napoleon pisarz jest rówmie Wielki jak 
Napoleon mąż stanu“, a robiąc aluzyć do pro- 
klamacyi, ogłoszonej przez cesarza nazajutnz 
po zwycięstwie pod Montenotte, Thiers dorzu- 
cał: 

„Napisał om jedną z najpiękniejszych kart. 
Był wielkim kapitanem i wielkim pisarzem za- 
mazem.“ 

Armand Carrel porównuje dzieło literackie 
Napoleona z „Komentanzami* Cesarza. „Dobrze 
pisać, umieć opowiadać żywo, jasno, logicznie 
to co przeprowadziło się z Siłą, metodą i geniu- 
szem, był to dar wrodzony Napoleona." 

Znakomity pisarz Sainte Beure nie waha się 
porównać Napoleona z Pascalem, W  istccie, 
eresztą, Napoleon, który nie miał zbyt iwiele 


czasu na lekturę, czytywał z upodobaniem Pas- 
cala, i często dla osobistego użytku wypisywał 
ustępy z jego „Myśli“, 

Villemain zwąc cesarza „Wielkim "malarzem 
i głalbokim myślicielem'* mówi: „Napoleon, któ- 
ry.instynktem despoty nie lubit Tacyta, zbliża 
się doń niekiedy swym majestatyczmymi stylem 
historycznym." 

Nieśmierteimy Wiktor Hugo pisał w „Nędzni- 
kach“ „Napoleon tworzył kodeksy jak Justy- 
nian, dyktował jak Cezar, Jego rozmawia miała 
w sobie błyskawice Pascala o pioruny Tacyta; 
tworzył on historyę i pisał ją. Biuletyny jego 
są naprawdę Iliadą.'" 

Był jednakżę w 19 tym wieku historyk fram- 
cuski Lauirey, który przyzmając wprawdzie, że 
Napoleon władał niekiedy językiem literackim 
jak pierwszorzędny pisarz, twierdzi, że zasad- 
niczo nie opanował on jedmak zbyt dobrze pe- 
wnych podstaw języka irancuskiego, Ta nie- 
zbyt pochlebna opinia Laufreva była cz sto po- 
wtarzana za rządów Napoleona i oburzala do 
żywego władcę Francyi, W roku 1816 na wyspie 
św, Heleny, Napoleon rozpakowując sam całą. 
skrzynię zańierającą „Monitora“, począł cdczy- 
tywać swoje własne proklamacye i zawołał z 
oburzeniem: 

— I oni ośmielali się twierdzić, że ja nie u- 
miem pisać! 

Lecz zdanie Laufreya było odosobnione; 
wszystkie imne opinie historyków francuskich 
są przejawem wielkiego podziwu dla dzienni- 
karskićj karyery zwycięzcy z pod Austerlitz. 

—— JP — 


Hrabina morderczynią. 


OBRAZEK MORALNOŚCI ARYSTOKRAGCGYI 

Okres powicjenny przyniósł z sobą olbrzymi 
wzrost przestępczości w Niemczech, zwłaszcza 
liczba morderstw dokonanych dla zysku przez 
zaprawionych w Belgii, Francyi, Polsce i Ser- 
bii rabusiów, pudskoczyla bardzo w górę. W 
osłatnich dniach w Berlinie wykryto aferę, jak- 
by wyjstą z sensacyjnego romamsu zeszylońie- 
go, mianowicie zamach na życie hr. Schlieffena 
i jego dwojga rodziców w celu odziedziczenia 
majoratu przez dalszą linię, Oskarżeni a to 34: 
hr. Eleonora v, Schliefien i dwaj jej synowie, 
oraz dwaj ludzie „z gminu”, którzy podjęli się 
morderstwa za odpowiedniem  wynagrodze- 
niem, Wynajęci zbirowie jednak pragnęli zna- 
bić interes na obie strony j zdradzili tajemnicę 
niedoszłej swej cfierze, która ze swej atrony. 
wynajęła jakiegoś dymisyonowanego oficera da 
inscenizowamia rzekomego morderstwa, w celu 
otrzymania przekonywujących dowodów prze- 
ciwko krewiniakom, Wsadzono wite na brycz- 
kę manekin w ubraniu hrabiego, i przewiezio- 
no go na miejsce upatrzone przez mordercę itp. 

Ostatecznie aresztowano obu młodych bra- 
biów z matką i wynajętych wykonawców, « 
śledztwo wzięły w ręce organy rządowe. 
| zo "m. NIONE ON Wiat | 0) 


Już po wojnie — do pracy! 


u 

Obok kółek rolniczych, straży ogniowych kas 
oszczędności są ajencye asekuracvine najsymnatycz- 
niejsza społeczną placówka pracy w kierunku o- 
chrony i podniesienia dobrobytu ludności, W do- 
datku daie ajencya uczciwy zarobek, a gdy jest 
energiczna i zanobiepliwa jednostka, nawet utrzy- 


: manie. 


Prowadzenie aiencyi jest miłem. spokojnem zea- 
jeciem, zwykls ubocznem. a idealnem dla emery- 
tów, nauczycieli, szkretarzy gminnych, W mia- 
stach zaś lub centrach przemysłowych nadaje sie 
do tego rzutki urzędnik, inżvnier bankowiec itp. 
Gdy ajent ma zastepstwo kilku działów ubezpie- 
czeń ua każdem miejscu i z każdym człowiekiem 
mrajdzie sposobność zaoferowania tego lub innego 


ubezpieczenia, bo stosownie do zawodu jest ono 
każdemu potrzebne. 
Podczas wojny. łatwość zarobku i  paskarstwo 


spowodowały lekceważenie mniejszego ale solidnego 
zarobku asekuracyjnego Ale jest już po wojnie i 
dobrze wyrobić sobie zawczasu uczciwy | stały va 
robek. A ca najważniejsza wyzbądźmy się przesądu. 
że propaganda ubezpieczeniowa to coś mniej stoso- 
wneęo. bo ona jest taką samą jak być kupcem. 
bankierem. tylko trzeba zawierać interesy rzetelnie. 
z taktem i godnością 

Kto więc odczuwa że ma powyższe kwalifikacye, 
jest rzutkim. ma stosunki w swej okolicy we wszy- 
stkich sferach i pragnie w naszej odrodzonej Ojczy- 
źnie szerzyć jeszcze słabą niestety kulturę ubezpie- 
czeniową  będacą filarem dobrobytu u ludów o- 
świeconego zachodu. niech zgłosi się do pracy w 
pierwszorzędnem polskiem, znanem u nas Towarzy- 
stwie ubezpieczeń „Polonia“. Oddział w Krako- 
wie. św. Krzyża 5, II, p. (ub. od ognia transportów. 
na lądzie i morzu szyb i szkła od rozbicia. od 
kradzieży) lub do siostrzanego Towarzystwa ubez- 
pieczeń „Vita“ tamże (ub. na życie. posagów, od nie 
szczęśliwych wypadków). Towarzystwa te staraią 
się o dobór światłych i uczciwych zastępców, któ- 
rzy deią rekojmie solidności. punktualności i fa- 
chowego umiłowania interesu aSekuracyjnego. 
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Traktat handlowy polsko-rumuński 


Bukareszt (PAT). Celem zawarcia traktatu z 
Polską, udaje się specyalna komisya do War- 
szawy. Traktat będzie zawarty na takich sa» 
mych warunkach, co traktat z Czschosłowacyą. 


Przed zakonczenem strejku górników 
w Anglii 

Horses. (PAT Radio) W sprawie strejku górni- 

ków przeważa zapatrywanie optymistyczne. Panuje 


tendencya pojednawcza tak, iż istnieje nadzieja, 
że zatarg będzie wkiótce zażegnany. - 


Dział ekonomiczny. 
Handel Polski z Rosyą. 


Ten omawiany już ze strony polskiej temai pu- 
dejmuje rosyjska „Ekonomiczeskaja żiźń' i z ro- 
syjskiego punktu.-widzenia tak charakteryzuje Sto- 
senki handlowe polsko-rosyjskie: „Polska dążyć 
będzie w przyzłości do wykorzystania rynku rosyj 
skiugo; nie można zapominać, że przedwojenny 
eksport Polski szedł przeważnie do osyi, Przemysł 
polski żył głównie z rynków rosyjskich iteraz więc 
nie zastąpią go Polsce rynki zachodnie, którym 
przemysł połski nie jest do istnienia potrzebny, 
Nie możemy liczyć obecnie na jakiś, poważniejszy 
handel zamienny z Polską, co nie wyklucza możli- 
wości a nawet konieczności zbliżenia ekonomiczne= 
go. Polsce potrzebne są Surowce rosyjskie È rosyj- 
skie rynki zbytu, a eo za tem idzie porozumienia 
handlowe z Rosys stmje się dla Polski dogodne 1 
pożądane. Rosya sowiecka może się wiedy tylko 
zgodzić na porozumienie, kiady sobie zapewni zu- 
połnie wolny i niczem nie ograniczony tranzyt. Nie 
moeż być mowy o żadnych ograniczeniach dla to- 
warów nmiesieokich ij austryackich, gdyż w takim 
razie rasze stosunki handlowe z Niemcami byłyby 
pod ciągłą kontrolą Polski, Jażeli Polska chce ko- 
rzystać z naszych surowców i rynków zbytu, musi 
się wyrzec prawa „normowania warunków tranzy- 
tu towarów niemieckich i austryackich", 

Te „warunki“ rosyjskie rzucają ciekawe światło 
na charakter stosunków naszych handlowych z 
Rosyą, tak jak je rozumieją bolszewicy. Całe szczę 
ście, iż Polska jest stroną, która ma soś do powie- 
dzenia o tem, jak te stosunki mają wyglądać, 

PRÓDUKCYA PRZEMYSŁU GORZELNICZEGO W 
POLSCE. W dobie przedwojennej gorzelnictwo było 
w Polsce wa wszystkich trzech dzielnicach jednym 
z najbardziej rozwiniętych i najbardziej produkty- 
wnych działów gospodarki społecznej, Wszystkie 
nasze dzielnice miały nadprodukcyę, którą wywo- 
żone poza granice kraju, W latach wojennych, ze 
wzgiędów aprowizacyjnych, duża część gorzelni zo- 
stała unieruchomiona, a nadto w Królestwie i Ma- 
łopolsce cały szereg gorzelń został zrujnowany 
przez wojnę lub okupacyę, Niznaruszanem zostało 
jedynie gorzelnicewo w Wielkopolsce i całym wo- 
góle zaborze pruskim, W obecnej chwili uruchomie- 
nie gorzelmictwa przedstawia się jak następuje: 
Wielkopolska: gorzelni przed wojną 573, czynne w 
roku 1920: 440, Komgresówka: gorezlmi przed wojną 
486, czynnych w roku 1920: 30. Małopolska: gorzel- 
ni przed wojną 880, czynnych w roku 1920: 49, Ra- 
zem przed wojną 1945, czynnych w moku 1920: 510. 
Jest nadzieja. że w kampanii bieżącej, wobec uro- 
dzaju ziemniaków, również w Małopolsce i Kon- 
gresówce uruchomiona będzie większa ilość gorzel- 
ni. Wobec tego zapewie już w roku bieżącym zde 
będziemy znaczne ilości spirytusu na wywóz. Wiel- 
kopolska produkowała przed wojną 900.000 hl, alko- 
holu, b. Komgresówka 700 tysięcy hl. 1 Małopolska 
700 tysięcy hl, Jeżeli zdołamy zupełnie uruchomić 
nasze -gorzelniotwo, to na wywóż będziemy mieli, 
po zaspokojeniu naszych potrzeh i przemysłowych 
co najmniej 1 milion 300 tysięcy hl. 

FRODUKCYA WĘGLA W ZAGŁĘBIU DONIEC- 
KIM. W roku 1920 w Zagłębiu Donieckim wypro- 
dukowano 272,8 milionów pudów wegla, z których 
915 milionów pudów węgla kamiennego i 81,8 mil. 
pudów antracytu. Taką samą ilość wyprodukowa - 
no w roku 1893, czyli 27 lat temu. Odtąd produk- 
cya węgla wzrastała stale i w roku 1916 dosięgła 
1.732 milionów pudów Od tei chwili produkcya 
obniża sig stałe: w roku 1817 ~~ 1,510 mil. pudów, 
w roku 1918 — 541 mil, pudów. Na początku roku 
1920 w Zagłębiu Donieckim pozostało z roku po- 
przedniego 941 mil pudów wegla 1 w ten sposób 
ogćlna liczba węgla jaką w roku 1920 rozporządza- 
ła władza sowiecka wynosiła 367 mil. pudów. Do 
kotłów w kopalniach i na użytek robotników wy- 
szło około 135 mił pudów, czyli prawie połowa 
daełi produkcyi ostatniej. a przeszło 1/3 zapasowe 
go węgla w Zagłębiu. Pozostałe 2/3 zużyte były w 
następujący sposób: 10 proc. rozdano w postaci 
brykietów ludności w Zagłębiu; 41 proc wyprawio- 
no na Ukrainę i północne gubernie Rosyi, przewa- 
żnie dla potrzeb kolejowych. W dniu 1 stycznia 
roku 1921 pozostało w Zagłębiu 446 mil  pudów. 
Produkcya roczna Zagłębia wykazała olbrzymi de- 
ficyt, pokryty z zapasów lat zeszłych: deficyt wy- 
nosi 49 mil. pudów (18 proc caeli produkcyi). Wy- 
wóz węgła z Zagłębia zmniejszył się nietylko ze 
wzgledu na zły stan środków transportowych. lecz 


| „GONIEC KRAKOWSKI" 


E1UWDNIE SKUTKIEM meuostatecznych ZADASOW węgla 
na powierzchni. Pomimo. że zapasy wegla kamien- 
Łcgo przekraczają więcej niż półtora raza Średni 
wywóz miesięczny — są one jednak niedostatecz- 
ne, aby zapewnić regularny wywóz. Najgorzej przed 
stawiają się wielkie kopalnie w Zagłębiu. które 
nie byiy w sianie wydobyć wegla nawet na swoje 
własne potrzeby. W porównanin z rokiem 1916 
produkcya węgla w roka 1920 wynosi 15,4 proc, 
przyczem zauważyć się daje coraz mniejsza iłość 
węgla grubego (14 proc.) podczas gdy antracytu — 
215 proc. W roku 1320 pracowało ogółem 196.305 
robotników, w roku 1316 —385 tysięcy W ten spo- 
sób przy zmniejszonej produkcvi o 35 proc. ilość 
robotników zmniejszyła sie © 51 proc Dła wydo- 
bycia 1 miliona pudów węgla potrzeba było w roku 
1920 427 robotników. mdy w roku 1916 wystarczało 
zupeinie dla wydobycia tej. sarnej ilości 134 robo 
tników. czyli o £ do 8 razy mniej, (Russpress) 
BILANS HANDLOWY I GOSPODARCZY FRAN. 
CYI. Biians handlowy Francyi za rok 3920 przed- 
stawia się jak następuje: wartość przywozu doszla 
do sumy 35 i pól miliarda franków. czyli przywóz 
przewyższa wywóz o 13 miliardów franków. Zau- 
ważyć jednak należy, że w pozycyach przywozu 
duże miejsce zajmują surowce, co świadczy o Toz- 
woju przemysłu, na co również pomyślnie wpływa 
znizka cen surowców, Obecnie w Hawrze ceny ba- 
wełny wynoszą 282 ir, za kig., wełny 790 fr. za 
100 klg., w Ljonie cena jedwabiu 180 fr za t kig- 
jedwabiu chińskiego — 210 fr. W końcu zaś pa- 
ździernika r. z. te same rynki motowały ceny nar 
stępujące: bawełna 530 fr, wełna 980 fr. jos: 
235 fr, jedwab chiński 283 fr. Zniżka więc jes 
znaczna, W przeciwieństwie do Stanów Zjednoczo- 
nych i Anglii, gdzie spadek cen wskutek nagro- 
madzenia surowców miał skutki fatalne w postaci 
bankructw i bezrobocia, we Francyi która nie jest 


t eksporterem, a nabywcą surowców, zniżka cen jest 


bodźcem do silniejszego rozwoju przemysłu i na- 
leży się spodziewać. że bilans za rok bieżący nie 
wykaże już tak dużej przewyżki przywozu nad” 
wywozem. 


Ruch giełdowy. 


r Kraków, 29 kwietnia, 
(stm.) Ożywienie w obrocie akcyami w aalszym 
ciągu niewielkie, waluty _ obce mocno, zwłaszcza 
marke niemiecka 8 r e 


CEDUŁA KURSOWA GIELDY KRAKOWSKIEJ 
i =. DNIA 28 KWIETNIA, 
Waluty i dewizy: Dolary Stanów Ziednoczonych 
gotówka 780, 810, Framkj frantuskie gotówka 58, 
60. czeki 60, 62 Franki szwajcarskie zotówka —. 
czeki 130, 140, Marki niśmieckie gotówka 1150 1250 
czeki 1225 1325. Korony austryąckie gotówka +12. 
118. czeki 1'20. 1/30. Korony  czeskosłowackie go- 
tówka 10. 11. czeki 1075. 11/75. Lei rumuńskie go- 
tówka 11, 12. Liry włoskie gotówka 32 34 = 

Akcye Tow, handil. i przem.: Polskie Tow, handl. 
PTH" I—III emis. ofiar. 800 żąd, | TV amis oiar. 
625 ząd, 725. tramsakc 650—670. ..Polski Glob“ Tow. 
transportowo.handlowe ofiar. 1750, żąd 1850 trans, 
1800—1775. Zieleniewski ofiar. 6400, żąd. 6300. trans, 
6600—6650 Warszawska Spółką akcyjna Budowy 
Parowozów II. amis, ofiar. 2000, żąd. 2200. .Lemiesz'* 
fabryki maszyn rolniczych ofiar. 4500. żąd. 4800. 
„Trzebinia* fabryki maszyn i narzędzi rolniczych 
I-III emis, ofiar. 2600, żąd. 2800. IV emis, ofiar, 
2200 żąd. 2400. „Automotor“ fabryka samochodów 
ofiar. 2100. żąd. 2300, transakce 2200. „Bórka fabry- 
ku cementu ofiar. 6800 žad. 7200, Gabe. akc, Za- 
klady Górnicze Siersza ofiar. 5300, żąd. 5600. „Te- 
pege“ Tow. dla przedsiebiorstw górniczych ofiar. 
7200 żad. 7500. Polska Naffa ofiar. 1600 żad. 1800, 
transakc, 1300—1700. Elektrownia w Sienszy ofiar, 
1600. żąd. 1800. „Oikos* T. A. ofiar. 3600, żąd. 3800. 
„Pezet“ Powszechne zakładv budowlane ofiar 950, 
ząd 1150 s Fabryki przetworów tłuszczowych w Trze- 
bini ofiar. 2600 żad 2800. „Krakbus" Zjednoczone 
fabryki przetworów wyskozowych ofiar 3600, żad. 
3800. Fabryka porecianv w Ćmielowie otiar. 3600. 
żad. 3800. 

Warszawa (Tel. M.) W działe dewiz na warszaw- 
skiej giełdzie dzjsicjszej usposobienie niezmienione. 
Kursa nie uległy większym zmianom, Poszukiwano 
marki niemieckiej Na rynku dywidendowym uspo- 
sobienie chwiejne. Po słabszych kursach nastąpiło 
w końcu wzmocnienie tendencyi. Papiery publicz- 
ne bez obrotów, 

Z Gdańska telegrafuia: 28 kwietnia wynosił 
przedpołudniem kurs marki połskiej 8. przekazy na 
Warszawę 7'65—7'70. Z Berlina tełegrafuja pod data 
28 kwietnia, ë kurs marki polskiej wynosił przed- 
południem 6. Z Pragi donoszą pod data 28 kwięjnia 
że za matkę polska płacono wczoraj 8'37 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gołówką 
sprzedaż 816. kupno 790, czeki 81750, kupno 790, 
Franki francuskie gotówka  transakc. 6023-61, 
sprzedaż 61. kupno 58. czeki transakc. 6375—62, 
Funty szterlingi gotówka transakc. 1295-13, sprze- 
daż 13, kupno 1350 czeki transakc. 1377 i pół do 
1311 Korony austr, czeki transakc, 1'28-—1'28 i pół, 
sprzedaz 129. kupno 127 

Lwów (PAT) Marki niemieckie po tysiąc: 1240 - 
1540, marki niemieckie po sto: 1140—1240, drobne 
1040—-1140, Lei rumuńskie po 500: 1250—1850, dro- 
ine 1150--1250 reszta bez zmiany. Dewizy: Berliń 
0—100. Nowy Jork. 780—810. Bukareszt 1250... 


Prana (PAT) Berlin 11425, Warszawa 3'37. Marka 
niemiecka 11425, Marka polska 8'37. 

Zurych (PAT) Berlin 89% Hołandya 201, Nowy 
Jork 5450, Londyn 2268, Paryż 43225 Medyolar 
2082. Bruksela 4350 Kopenhaga 103. Sztokholm 132, 
Chrystyania 89. Madryt 80. Buenos Ayres 185, Praga 
1'90, Budapeszt 220 Zagrzeb 4 Bukareszt 92%, War- 
szawą 070, Wiedeń 1'52 i pół, Austr, stempl 045, 

Wiedeń (PAT) Amsterdam 23175 Zagrzeb 45450, 
Belgrad 1210, Berlin 1027. Bruksela 5030. Budapeszt 
25975, Bukareszt 105750. Chrystyanła 10175 Kopen- 
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nag i2000 Lonayn :616. wmedyolan 310050 Nowy 
Jork 662. Paryż 400250. Praga 900, Sofia 775 Sztok- 
holm 15500, Warszawa 76754 Zurvch 1153750, Dolary 
656 Belgijskie 5005 Bulgarskie TM Duńskie $1900. 
Maria niemięcka 103%, Angielskie 2010, Francuskie 
4085 Hoieuderskie 23400. Włoskie 3155., piesieęmplo- 
wane tysiączki jugosłowiańakie 1808 , setki 1802, 
Polskie 315 Rumuńskie 1045 Rosyjskie 23450, 
Szwedzkie 15400 Szwaicarskie 11500. Czeskie 900. 
Berlin (PAi, Dolary 65, Belgijskie 44930, Funty 
26075. Francuskie 493 Włoskie 31450. Polskie 7'95. 
Czeskie 8740. Anstryackię stare 15/82 i pół uustry= 
ackie stemplowane 10/46, Rumuńskie 103:50, Szwaj- 
earskie 114050, Arnstierdara 2307, Chrystyania 1023'95 
Końenhsga J196'30. Sztokholm 151595, Trelsitefórs 
139075. Włochy 31465 Łondwn 260. Nowy Jork 65'80 
i pół. Paryż 497, Szwajcarva 114585, Hiszpania 91655, 
Wiedeń stempłowanv 1678_Praga 8777 i pół Buda- 
posata 20232. 
DH, 1 odłącz +. 
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wieczorna mowa Naczelnika 


Późną nocą otrzymaliśmy dokiadne spraweo- 
zdanje z mowy Naczelnika Pańsiwa, wygłoszo- 
erą przyjęciu w hotelu Saskim, Oto. jej bieg 
mysli: i 

Na wstępie oświadczył Naczelnik, że toast je- 
go będzie dysseniacyą, od której nie chce hyć 
zwolnionym; chce w niej wyjawić swe „grze 
chy wobec prawa", s 

Pierwszego z nich dopuścił się wtedy, gdy po 
powrocie z Syberyi, zabrawyszy się do studyów 
prawniczych, po półrocznej nauce cofnął się z 
obranej drogi, zląkłszy się nawału definicyi, 
jaikiemi najeżone były książki prawnicze, i 

Jako swój „drugi grzech przeciwko prąwu* 
wymienił Naczelnik Państwa swój zawód, któ- 
ry nazwał, z odcieniem giryzącej ironii, „karye- 
rą krymimalisty*, kłócącą się przez cały rżaa 
z prawem j powodującą ciągłe konflikty z wla- 
dząmi, sądami. śledztwa į ich następstwa, t, j. 
więzienia, w cięgu których mijał sposobność 
rozmyślać nad r y prawa, Wobec tego 
„grzechu”. mijał ły, czy powołaniu na 
stanowisko stróża praw będzie mógł podołać, 
Dlatego od ówczesnego ministra sprAwiedliwą- 
ści zaządał przydamja mu do pomocy prawie 
ków, tak dla pracy cywilnej, jak wojskewej.” 

'Twzecjm z kólej „grzechem przeciwko prawti* 
było (w chwili tworzenia pierwszego gabinetuj 
nieżaufanie do skuteczności działania prawni- 
ków tam, gdzies szła o pośpiech. 

Miał władzę nieograniczoną, miał peMimega 
żołnierza, nie chciał być jednak sam jeden znó” 
Aem prawa, lecz postanowił powołać do tego 
Sejm, A 

Utworzenia sejmu nie powierzy} prawniikóme 
lecz ludziom, którzy szybko , działają. 
Momaczejwiskiemu to zlecił, oficerowi  I-azej 
brygady, kapitanowi saperów, 

Musiał to uczynić, bo pamiętał wtybory gali- 

cyjskie na złej oparte ordynacyi przez pramini- 
ków ustalonej, bo widział zażarte walki strom- 

niców © teii i mie mógł walczących o nie zje- 

dnoczyć do wspólnej pracy, 

Moraczewiskiemu powierżył prozydyum gabi- 

netu pod: warunkiem 1) by nie wkraczał swem 
zacządzeniami w- dziedzinę spraw spolecznych, _ 
która ureguluje sejm przyszły, 2) by w tygodniu 
ordiymacyj wyborczej dokonał. 

Zazżnaczytwszy, że osadzenie tych swoich 
„grzechów przed puawem' zostawia bistoryj i 
ciału fprofesorskiemu, — podkreślił, że, o ile 
nie lęka się żadnych krytyk w dziedzinie swej 

służby żołnierskiej, gdyż tutaj przemawiają za 
nim zeczy dokonane (orgamizacya wielkiej ar: 
miji i pchnięcie jej do zwycięskiego boju), o ty- 
ie słabym się czuje, gdy wchodzi w obcą sobie 
dziedzinę. Tem  serdeczniejszą czuje zatem, 
wdzięczność dla Alrhae Matris Jagiellońskiej, 
która obdarzyła go wielkim zaszczytem swego 
dylomu, ż którego prawdziwie jest dumny, a 
przez który choć w częścj widz się rozgrzeszo- 
nym ze swych ięnwszych dwóch „grzechów 

przeciwiko prawu, 

Swoje przemówienie ujął w forma żariobii- 

wą, a zawierającą cały szereg niezwykłych re- 

mwelacyj i wyjaśnień politycznych (Szczególnie 

odnośnie dd powołania posła  Moraczewskicgo 

na stanowisko prezydenta ministrów i udrziieke- 

mia mu między imnemi instrukcyi, by swemii 

zarządzeniam niczem nie wkraczał w dziedzinę 

spraw spolecznych), zakończył toastem na cześć 

Almae Matris. profesorów i uczniów. 
tata 2.7, PDB | ; 
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szybko i dokładnie. Ubezpieczający się ne, Qunział w Krakowie, ulica gg 
w Tow. „Snopf, będącem polską instytucya Krowoderska |. 3, poszukuje $$ 
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res Asekuracyjny* do Admi- 
nistracyi E Krakowsk.* 
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NASION „ZAGON 2 OGR. POR. 
w Krakowie, ul. Basztowa 17. 4000 a 

pm 


[MASAŻYSTKA z kursem uni: 


wersyteckim wykonywa 
jmasaże lecznicze przy parali- 
tykach i nerwowe chorych 


wraz z wodolecznictwem. 


Przyjmuje w domu od godz. Wystawa wzorów Arnh wszeikiego rodzaju 


11 —4 popol. Wykonywa z nie- 
bywałym skutkiem masaże adbądzie sig w Poznaniu od 28 maja do 5 ozerwca 1921 roku. 


kosmetyczne. Pańska 8. il. p., 
ć A Targ Poznański 
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" mh PAPIERY wojskowe 
S. 1. na nazwisko 
Władysław Kołodziej, Łąka 
szczucińska, pow. Dąbrowski, 
które się unieważnia, 39 


DOKUMENTA WOJSKOWE na 
nazwisko Franciszek Gwi- 
zdalski, Pozowice poczta Wiel- 
kie Drogi zgubiono. 3998 


ZUNE papiery wojskowa 


będzie generalnym i pierwszym w, Polsce 


Pf k Odrodzonej przeglądem sil gospodar 
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sra TA. RC ESA a Targ Pozna nski 
POZ NANSKI powinien być wspaniałą demonstracyą 


zdolności wytwórczych naszego nar 


zgromadzi wzory mąsysceich gałęzi prze- Eh 
mysłu. 
Targ Poznański a 


Otrzymać można we wszystkich parfumerysch, Spłekach i drogaryach. 


"yoeksabasp | 4904019 YTY YSIĄ+SAZSM OM EUTOW JEMAZIJQ 


na nazwisko Łukasik Sta- a wobec zagranicy. j 
nistaw, Kędzierzynka p. Dob- a 
czyce, unieważnia się. 3398 Misjski Urząd Targu Poznańskiego podejmuje się przydziatu mieszkań | W ŹŃRN 
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jest otwarty od dnia 16-g0 maja do dnia 
8U-go września włącznie. 


Wody Ciechocińskie jodo-bromo-ałone szcze: 
gólniej są pożyteczne w cierpieniach $kro- 
fulioznych, reumatycznych i artretycznych, 
chorobach kobiecych i narwowych, przewle: 
kłych zapaleniach kości, okostnej i stawów, 
wadliwej lub zwolnionej przemianie materyi, 
otyłości, chronioznych chorobach skórnych. 
przewlekłych kataraoh górnego odcinka dróg 
oddechowych, niektórych cierpieniach żołąd- 
kowo-kiszkowych, chorobie angielskiej i wielu 
innych. 3601 
Zakład posiada 12 Źródeł z rozmaltą koncontracyą 
solanki od 63⁄4% do 1/3% (artezyjskie nr. B do plela, || 
zawierające 1,28 jadnostax emanacy! radloaktywnej). 


-W Ciechocinku można brać kąpiele: solankowe, | 
borowinowe, kwasowęg owe, 8iantrycziie, świetlne, ' 
łażnie, inkalacye 1 zabiegi nydrapatyczna. JI 


nalu w mieście lub na || inwetarz, ziemiopłody i t p c 
wsi sprzedać lub kupić | 


RAASZYNY DO PISANIA Un- K powinien a powinni 44.8 | 


derwood* Mk 85.000, 


Smith-Bros Mk 75.000, Kasa i c < Ą s 
kontrolna Mk 60.000 do sprze- | È bał Chcąc, aby ogłoszenia odniosły pożądany skutek, 
Gospodarstwo i 
20-morgowe z budynkami í 
inwentarzem pod Łomżą 
sprzedam. Wiadomość: Kra- 
I 


dania. Juliusz Hecker, Kraków, 
św. Marka 25, 3968 
ł É 
ków, św. Krayza i Luiza Bwo- + ó 
zlowska. 3946 3 w G K k wskim 

CKRADŻIOKU portfel 2 kartą | AG OŃCU raxo uj 

tymczasowego zaświadcze” 
nia demcbilizaeyi na nazwi- 
sko Danda Leona, z Ochojna 


pow. Wieliczka, którą unie- 
ważniam. 3931 
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